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Czwartek, dnia 27 maja 1937 


Szósty dzień rozprawy o zajścia myślenickie 


Żeznają świadkowie oskarżenia 


Co mówi komisarz Królikiewicz, kierownik pościgu za uczestnikami zajść myśleniekich 


Kto zaczął strzelać w 


ierw? — Sprawa rzekomej ucieczki Dohoszyńskiego do Cze- 


chosłowacji — Zeznania zastępcy naczelnika Urzędu Śledczego w Krakowie i innych 


„ Kraków. (Tel. wł.) W szóstym 
dniu procesu rozprawy myślenickiej 
sąd przystąpił do przesłuchania świad- 
ków dowodowych. 

Sąd zaprzysiągł wszystkich wezwa- 
nych na rozprawę świadków, za wyjąt- 
kiem Janiny Mazurkiewiczów: star- 
szej posterunkowej w Krakowi 


Śwd. komisarz Królikiewicz. który kie- 
rówal pościgiem za uczestnikami zajść 
myślenickich. 


Przesłuchania sąd rozpoczął od 
świadka komisarza Mieczysława K ró- 
likiewicza, zastępcy komendanta 
Policji Państwowej na powiat kra- 


kowski. 
— W dniu 23 czerwca — zeznaje 
komisarz Królikiewicz — otrzymałem 


polecenie udania się do Myślenic. Na 
miejscu dowiedziałem się, że banda w 
liczbie około stu osób nanadła na po- 
sterunek oraz dokonała zdemoiowania 
mieszkania starosty. Z 14 ludźmi z re- 
zerwy policji państwowej w Krakowie 
udałem. się w kierunku na Pcim i Po- 
rębę. Podczas patrolowania lasu za- 
żyłem grupę ludzi, strzelających 
mku na Myślenice. Podsuną- 
łem się ze swymi ludźmi zaroślami w 
tyralierze do grupy. Gdy oddział poli- 
cyjńy znalazł się w odległości 150 me- 
trów, od grupy w lesie padły strzały. 
Policja odpowiedziała również strza- 
łami, a grupa zaczęła uciekać. W przy- 
ległej do lasu polanie, zarośniętej ży- 
tem, ziemniakami i koniczyną, ująłem 
Władysława Włazłę i Antoniego Wą- 
tora. Obok Wlazły leżał ukryty w zbo- 
żu karabin. Następnie znaleziono dwa 
bagnety, pałkę i dwie torby. policyjne. 
Pódczas dalszych poszukiwań nad- 
szedł przodownik Pollak, przyprowa- 
dzając ze sobą rannego Pelkę. Ujętych 
odesłałem do Myślenic. 

Adw. Stypułkowski zadaje świad- 
kowi szereg pytań, zmierzających do 
ustalenia, kto pierwszy strzelał, policja 
czy oddział Doboszyńskiepgo. 

Po odpowiedziach świadka adw. 
Stypułkowski oświadcza, że między ze- 
znaniami świadka w śledztwie i na 
rozprawie zachodzą sprzeczności. 

Z kolei zeznawał komisarz Mar- 


kiewicz z Krakowa. Świadek pro- 
wadził pościg na terenie pow. nowotar- 
skiego. Wysłał jeedn patrol na Zubrzy- 
cę, a drugi w kierunku Czechosłowacji 
Świadek ujął Radochę w pobliżu miej- 
sca, gdzie w czasie starcia Straży Gra- 
nicznej z grupą oddziału Doboszyń- 
skiego padł Józef Machno. 

Aplikant Jaworski: — Skąd 
pan miał informacje, że Doboszyński 
chce przejść granicę czechosłowacką? 

Św — Opierałem się na luźnych 
informacjach. 

Adw. Kuśnierz: — Czy pan 
wie, kto kieruje akcją komunistyczną? 


Przewodniczący: — Uchy- 
lam to pytanie. 
Adw. Pozowski: — Czy 


może czytał w gazetach, że ilieja 
P. P. S. oddawała strzały nad grobami 


swych bojowców. 

Świadek: — Nie czytałem tego. 
Świadek komisarz Józef Kuziel, 
zastępca naczelnika Urzędu Śledczego 
w Krakowie, zeznaje, że został wydele- 
gowany w celu ustalenia szkód, wyrzą- 
dzonych przez grupę Doboszyńskiego. 
Świadek udał się do Poręby, a stam- 
tąd do Mszany . Przesłuchał przytrzy- 
manych: Pełkę, Bularza, Wątora i 
Wilazłę. Następnie zarządził dalsze ob- 
ławy, w których ujęto 18 oskarżonych. 

Na zapytanie przewodniczącego, 
świadek stwierdza; że nie stosowano 
przymusu w śledztwie. 

Osk. Wąchała zapytuje świad- 
ka, czy nie pamięta, jak w toku śledz- 
twa powiedział do niego: „Ty, szcze- 
niaku i smarkaczu', oraz dalej: „Czy 
nie słyszał, jak w przyległym pokoju 


NOWY TARG 
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Q BIAŁY DUNAJEC 


Całkowita trasa marszu uczestników zajść myślenickich. 
Kierunek wskazują strzałki. 


| 


r 
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Oskarżyciel w procesie myślenickim 

prokurator dr Bogdan Szypuła, 
krzyczał oskarżony Galata: „Jezus, 
Maria! Rany Boskie!*. 

Odpowiedzi świadka na te pytania 
nie są jasne. | 

Adw, Gajewiczi — Czy świa- 
dek wie, co to są kajdanki amerykań- 
skie? I czy pan widział może w wię- 
zieniu takie obrączki na palce, do któ- 
rych włącza się prąd elektryczny ? 

Przew.: — Uchylam to pytanie. 

Adw. Kuśnierz: Czy pan 
wie, gdzie się koncentruje komuni- 
styczna propaganda w Krakowie? 

Śwd.: — Skupia się głównie w 
dzielnicach żydowskich, na Stradomiu 
i Kazimierzu. 

Świadkowie Stanisław Turski, 
Józef Makarucha i Kazimierz 
Przeździecki przesłuchiwali o- 
skarżonych w toku śledztwa. 

Świadek Janina Mazurkiewicz 
na pytania adw. Stypułkowskiego ze- 
znaje, że podczas. przesłuchiwania 
oskarżonych zapisywała to, co dykto- 
wał przodownik. 

Następnie składali zeznania Hen- 
ryk Szafarzyński, Karol Za- 
krzewski, Marian Klimaszew- 
ski, Józef Bieszczad, Kazimierz 
Dzięko i Stanisław Dziedziak. 
Po tych nie wnoszących nic ciekawego 
do sprawy zeznaniach sąd odroczył 
rozprawę do środy rana. 


Obrońcy 
w procesie myślenickim 


Adw. 


dr Stuhr, 


Numer 119 


Łódź, 25.5. Sprawa nikczemnej 
napaści na adw. Kowalskiego, którego 
nazwisko przestąwiono z osławionym 
już afe Edwardem Kowalskim, 
organizato! Frontu Pracy dla Na- 
rodu i Pańs oraz wydawcą „Gło- 
su Narodu", aresztowanym, jak wiado- 
mo, w związku z jego machinącjami 
wydawniczymi, wywołała z jednej 
strony zrozumiałe oburzenie, z drugiej 
zaś zainteresowanie dla osoby „boha- 
tera“, którego nazwiko użyto dla zdys- 
kredytowania przywódcy narodowej 
Łodzi. 


Osoba Kowalskiego Edwarda wiąże 
i retką jednego z asów „sana- 
iej Hipolita Piątkowskiego, 
byłego radnego „sanacyjnego”, z któ- 
rym Edward Kowalski zasiadał wspól- 
nie na ławie okarżonych pod zarzu- 
tem udziału w nadużyciach przy orga- 
nizowaniu wycieczek zbiorowych 
przez Związek Legionistów w Łodzi. 
Prezesem tego związku był wówczas 
p. Piątkowki. Kowalski Edward, z za- 
wodu mon dał się poznać niejed- 
nokrotnie ze swoich czynności sprzecz- 
nych z przepisami kodeku karnego. 
Organizował wycieczki jeszcze w cza- 
sie swej pracy na stanowisku redakto- 
ra odpowiedzialnego tygodnika „Ku- 
piec i Rzemieślnik“, wydawanego 
przez Żyda Nowera, Później z ramie- 
nia Zjedn, Rzemieślników-Chrześcijan 
wydawał tygodnik „Głos Kupca i Rze- 
mieślnika”, przy czym nabrał pracow- 
ników na kaucje, za co w sprawie Le- 
waniaka skazany został na 6 miesięcy 
więzienia, z warunkowym zawiesze- 
niem wykonania kary. Następnie orga- 
nizował związek połoźniczych-akusz 
rek, związek fotografów i inne z 
ki kupieckie i rzemieślnicze, działał na 
terenie „sanacyjnego* związku rezer- 
wistów, a ostatnio; cierpiąc na manię 
wielkości, zorganizował „Front Pracy 
dla Narodu i Państwa”, którego stał 
się wiceprezesem i przy pomocy naj- 
bliższych współpracowników zbierał 
na prawo i lewo skladki, ofiary oraz 
angażował pracowników, od których 
przyjmował kaucje. 


Na skutek skargi osób pokrzywdzo- 
ły kres działalno- 
naj- 


arda i jego 
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o polityczną 
Edward Kow 
nie grzeszył uczciwością, albowiem 
zmieniał swe przekonania, zależnie ad 


tego, gdzie wyczuwał interes, Gl 


akcja pi 
skiemu, 
z „sanacyj 
dem Kowa 
nikczemniej 
o aresztowaniu adw 
dały da tej pory 
„Der Moment! 
oraz organ cię tzw. 
Lewiatana „Kurier Polski". jest 
wykluczone, że 0: two to przedru- 
kują je ie dzienniki uza- 
leżnione od i „sanacji”. 
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raz udowodnił, że jego stosunek do lu- 
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uczeiwoś Wypływa to zresztą 


Echa nikczemnej napaści na adw. Kowalskiego 


Bohate“ Skandal ciec nkczenośc 


Sylwetka Edwarda Kowalskiego, którego nazwisk 
cy narodowej Łodzi — Prasa żargonowa szaleje — ,, 


z solidarności... 


stosunku tego pisma do idei narodo- 
wej wogóle. 

Postępek „Małego Dziennika* mu- 
simy traktować jako wyraźną złą wo- 
lę, gdyż pismo to, mając swój oddział 
ora w Łodzi, mogło było 
i na miejscu, czy to tele- 
sposób 


o użyto do oszczerstw o przywód- 
Mały Dziennik“ nie wyłamał się 


sprawdzić w kancelarii adw Kowal- 
skiego, że żydowsko-„sanacyjne” insy- 
nuacje nie odpowiadają prawdzie. 

Wszystkie pisma, które tak nik- 
czemnie usilowały pod: é autorytet 
adw. Kowalskiego, pociągnięte zostaną 
do odpowiedzialności sądowej. 


żyż naród zdolen pojąć, ile dla niego poświęcam -fraków ? 


W ofiarnej służbie 


Echa klęski żywiołowej w Kieleckim 


Milionowe straty — Pomoc dla dotkniętej klęską ludności 


Kielce. (PAT) Według prowizo- 
rycznych obliczeń nadchodzących z 
różnych terenów woj. kieleckiego, któ- 
re nawiedzone zostały żywiołową kle 
ską, ogólne straty wynoszą w przybli- 
żeniu około 8 milionów złotych. Z tego 
największe straty poniósł pow. piń- 
czowski (ok. 3 milionów), paw. olkuski 
(ponad 2 miliony), miechowski (około 
miliona), a pozostałe powiaty, jak stop- 
nicki, sandomierski i kielecki, razem 
również ponad milion złotych. 

Na teren powodzi wyjechał premier 
Składkowski, aby przekonać się na- 
ocznie o rozmiarach kłęski 

Kielce. (PAT) Ludność, która po 
klęsce pozostała bez dachu nad głową, 
umieszczono w hudynkach szkolnych 
Akcja Pol- 
s a w kierunku 
zaopatrywania ludności w żywność 
prowadzona jest w dal m ciągu, jak 
również akcja odkażanią studzien 
przez kolumny sanitarne, 

Ludność, która nie ma gdzie goto- 
otrzymuje pożywienie gorące 
rwonego Krzyża. 
Jednocześnie siostry Pol. Czerwonego 
czepią ludność prze- 


ciwko tyfusowi. Brygady straży pożar- 
nych w dalszym ciągu wypompowywu; 
ja nagromadzoną wodę z mieszkań i 
piwnic. Szereg. domów, podmytych 
przez fale, maga natychmiastowego 
remontu. iektóre z nich nadają się 
do rózbiórki, gdyż nie da się ich już u- 
ratować. Robotnicy na pewnych od- 
cinkach już przystąpili do pracy nad 
naprawą zburzonych mostów i' dróg, 
celem przywrócenia komunikacji. 

Według relacji naocznych świąd- 


woj. kieleckie, miało być zderzenie się 


dwóch chmur. Moment zderzenia na- 
stąpił właśnie nad powiatem pińczow- 
skim w okolicąch Działoszyc, które w 
jednej trzeciej leglv w gruzach. Potoki 
stworzyły tak gwałtowną powódź, ż 
nie było mowy o ratunku, gdyż pozióm 
wody w kilka minut po zderzeniu się 
chmur wynosił już kilka metrów po- 
nad poziom zwykły. 

Ogólne zniszczenie jest tak ogrom- 
ne ;że ludzie, zwiedzający teren do- 
tknięty katastrofą, wprost nie mogą 
uwierzyć, aby coś podobnego mogło się 
wydarzyć. 3 


Krwawa bójka na „Bałutach” w Radomiu 


Epilog zabójstwa śp. Jana Wolszczaka przed sądem 
okręgowym 


Radom, .  Ubiegłego roku w 
pierwszy dzień Świąt Bożego Narodze- 
nia na Glinicach tzw. „Bałutach ra- 
domskich* wybuchła krwawa bójka, 
podcz której został przebity bagne- 
tem Jan Wolszczak. 

Šp. Jan Wolszczak był pracowni- 
kiem Państwowej Wytw. Broni, zna- 
ny i cieszył się dobrą opi Po pa- 


Straszliwa burza gradowa nad Białogrodem 


Również 3 innych państw sygnalizują o katastrofie 
żywiołów 


Warszawa. (Tel, wł.) Z Biało- 
grodu donoszą, nad miastem i oko- 
licą przeszła straszliwa burza grado- 
wa, połączona z oberwaniem się chmu- 
ry. Ze Szwajcarii donoszą, że w Kan- 
tonach środkowych przeszła burza 0 
niebywale wielkich rozm 


Z Bukaresztu donoszą, że burzę i 
katastrofalne opady spowodowały wy- 
lew rzeki Moldawy. Straty są bardzo 
znaczne, W Budapeszcie szalejąca 
burza uszkodziła elektrownię, tak, że 
miasto znajdowało się przez kilka go- 
dzin w ciemnościach, 


inej męczarni nie tracąc przy- 
i do ostatniej chwili, Wol- 
szczak zmarł. Zmarły przed śmiercią 
zeznał swej żonie i znajomym towa- 
ącym mu w ostatnich chwilach 
że przebił go bagnetem Józef Jaś- 
Jaśkiewicz z miejsca powę- 
drował do więzienia. 


W dniu 24 bm. oprócz Józefa Jaś- 
kiewi ławę oskarżonych zajęli je- 
go bracia Czeslaw, Jan ich ojciec Sta- 
nistaw Jaśkiewicz, orąz współtowarzy. 
sze bójki Kazimierz Pszczoła wówczas 
żołnierz na urlopie) i Stanisław Roj- 
czak 

Wszyscy oskarżeni byli o to, że kry- 
tycznego dnia używając tępych i o- 
strych narzędzi ja! tłuczka, młotka, 
noży. siekiery i bagnetu wojskowego 
wywołali bójkę, która pochłonęła je- 
dno młode 


3 Oskarżeni do winy nie przyznają 
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ki wyrabiany 
produk wyra 
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Na rozprawę powołano 22 świad- 
ków. s 

Po przesłuchaniu żony zabitego 0+ 
raz świadków przebywających do o- 
statniej chwili przy łożu konającego 
świadków obrony. Sąd skazał morder- 
ce Józefa Jaśki cza na 4 lata wię- 
zienia, Czesława Jaśkiewicza na 2 i pół 
roku więzienia, Jana Jaśkiewicza, Sta- 
nisława Rojezaka po 1 i pół roku każ- 
dego. r 
Ponadto Sąd zasadził skazanych na 
zaplacenie kosztów postępowania po 
160 złotych każdego. 
. Ignacego, Stanisława. Jaśkiewiczów 
i Kazimierza Pszczole sąd uniewinił. 
Rozprawie przewodniczył sędzia S, O. 
Warzycki, wotowali: sędzia S. O. S. O. 
Plewako i Dedewicz. Oskarżał proku- 
rator Olszewski. Z ramienią poszko- 
dowanej-p. Marii Wolszczak w. po- 
wództwie cywilnym występował adw. 
Zdzisław Lindeman, bronił adw. Zdzi- 
towiecki Stanisław, Podczas wypro- 
wadzaniu skazanych z sądu zebrał się 
tłum publiczności liczący 1500 osób. Ja 


p 
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Tablica ku czci poległych 
żydów w Sompolnie 


Sompólno. (Tel. wł.) Odbyło się 
tu odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku 
czci poległych Żydów. Na „Uuroczy- 
stość* prócz Żydów przybyły delegacje 
„Strzelca“ oraz innych organizacyj 
„sanacyjnych*. 


Wyrok śmierci 
na 11 trockistów ` 


Moskwa. (Tel. wł.) W Chaba- 
rowsku odbył się drugi proces przeciw 
11 trockistom, których skazano na ka- 
rę śmierci. 

Przypominamy, że niedawno w 
Swobodnoje skazano 44 oskarżonych 
na karę śmierci. 


80-rocznica urodzin Ojca Św. 


Rzy m. (Tel. wł.) Dnia 31 bm. przy- 
pada 80 rocznica urodzin Ojca św. 
Przewidziane są wielkie uroczystości 
kościelne. W dniu tym nastąpi także 
otwarcie dużej papieskiej Akademii 
Umiejętności, 

Ojciec św. przyjął na specjalnej 
audiencji pielgrzymów ze Strasburga, 
Monastyru i Kolonii, którym oświad- 
czył, że katolicy niemieccy mają spe- 
cjalną misję do spełnienia. 


Relikwie bł. Andrzeja Boboli 
w Płocku 


Płock, 25.5. Wśród znajdujących 
się w Muzeum Diecezjalnym w Płocku 
zabytków, dyrektor Muzeum ks. kan. 
Al. Dmachowski odnalazł relikwiarz 
z częścią kości bł. Andrzeja Boboli. 

Na relikwiarzu tym są umieszczo- 
ne dwa napisy. Jeden z tych napisów 
wykonany przez jezuitę ks. Jana Aloj- 
zego Szantyra w 1745 roku wyjaśnia, 
iż relikwiarz ten z częścią relikwii bł. 
Andrzeja Boboli otrzymał on od bisku- 
pa wileńskiego ks. Barszcza w roku 
174l-ym. (ps) 


Zwłoki mordercy 
spalono na stosie 


Nowy Jork. (PAT) Wczoraj ra- 
no w Bainbridge w stanie Georgii za- 
trzymano Willy Reed, oskarżonego o 
zamordowanie dwóch kobiet. Willy 
Reed, który usiłował zbiec, został roz- 
strzelany. 

Po południu tłum wtargnął do za- 
kladu pogrzebowego, gdzie leżały zwło- 
ki Negra, które przywiązano do samo- 
chodu i ciągnięto wokoło jednego z pla- 
ców, a następnie spalono na stosie. 
Miejscowa nieliczna policja była bez» 
she wobec rozwścieczonego motlo+ 
chu. 
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Obrońcy 
w procesie myślenickim 


Adw. dr Kuśniei 


f Zajścia i aresztowania 


szawa (Tel. wł.) Podczas 
j żydowskich z powodu 
godzinnego strajku skle- 
jieczorem na terenie ; 
iej w stolicy do roz- 
e usiłowali 
Policja aresztowa- į 
(w) 


Zawieszenie 
niemieckiej organizacji 


Nowy Tomyśl. (Tel, wł.). Staro- 
stwo Powiatowe zawiesiło działalno: 
oddziały „Jungdeutsche Partei“ w No- 
wym Tomyślu za wykroczenia poza 
ramy statutu oraz za wystąpienia, ko- 
lidujące z ustawą karną. 


śmierć adiutanta Hitlera 


Berlin (PAT) W okolicy Wustrow 


któ 
rzystać komuniści 
la przeszło 100 osób. 


w czasie lotu ćwiczebnego rozbił się 
samolot wojskowy. Załoga — kap. 
M ESE adjutant: lotniczy kanclerza 


Heńning z adjutan- 
tury, Ró i śmierć na miejscu. 
— 


Co piszą inni 


„Myszy na pudłach“ 


„Omawiając pierwszy dzień sesji 
sejmowej wielkoprzemysłowa  „Depe- 
sza” zwraca uwagę, że podczas posie- 
dzenia komisji oświatowej żaden z po- 
słów nie chciał przyjąć referatu o 
zmianie ustawy o szkołach akademic- 
kich. 

„Zdawałoby się — pisze „Depesza“ — że 
poszczególni członkowie komisji wprost 
zabiegać będą. aby im referat przydzieło- 

„0 dziwo! Przewodniczą- 

wzywa kolejno do obję 

Na nie Nikt nie chce. Ani 

prośbą, ani groźbą. Zgodzona się wreszcie, 

iż prezydium kom wyznaczy referenta 

z urzędu, To samo zaszło z projektem no- 
weli dotyczącej PALU. 


„Skąd ta — pytamy — niechęć? Rzecz 
prosta. Minister Świętósła wyrobił 
sobie w pewnych kołach politycznych i w 
pewnych organach prasy złą opinię z po- 


wobec młodzie- 
ejszy uczestnik 
niezwiązany ideo- 
zną, siedzi, jak 
ę trwożliwie: co 


wodu stanowiska, zajęteg: 
ży akademickiej. A dzi 
ciat parlamentarnych, 
wo z żadną grupą społ 
mysz na pud ogląda 
na to powie „opinia”? 


Parlament złożony z posłów, którzy 
siedzą „jak myszy na pudłach”, ta 
istotnie niezwykłe widowisko. Są tam 
a ludzie związani bezpośrednio z 
m przemysłem, a pośrednio i z 


Gines? o ma Sy acyj! 
żydostwa w związku zajściami w 
Brześciu: 


„lak nas informują, tym razem do ma- 


nitóstacji protestacyjnej przyłączyły się 
również firn h właściciele już od 
dawna opuścili szeregi żydostwa. Kilku 


wychrztów zamknąło sklep 


ront i całkowita 
śmy w stosunku do 
tów żadnych nie 
mieli złudzeń. Zresztą „spec“ żydow- 
ski od tych spraw p. Srul Mieses sam 
wykazywał na łamach prasy żydow- 
że przyjęcie chrztu jest często 
celem do uzyskania korzyści material- 


A więc wspólny 
solidarność, 


Nigdy 


wyko- | 


Jaczejka komunistyczna 
w Szkole Budowy Maszyn w Lesznie 


Ośmiu członków jaczejki szkolnej aresztowano, trzech % 
zbiegło w nieznanym kierunku 


Leszno. (Tel, wł.) Od wtorku ra- 
na krążyły po mieście pogłoski o a 
towaniu uczniów Państwowej Szko- 
Budowy Maszyn w Lesznie. pode, 
rzanych o przynależność do jaczejki 
komunistycznej na terenie szkoły. 

Według zebranych przez nas infor- 
macyj, wersje powyższe okazały się 


Czy inż. Goldberger 


był komisarzem 


List Kola Winniczan z Warszawy do oskarżonego Sk 
— | P. Maria Skorupska świadkiem w procesie — Nowy termin 
rozprawy wyżnaczył sąd na 2 czerwca o godz. 9-ej rano 


Żywiec. (Tel. wł) Sprawa proc 
su Żyda in Golbergera, po rewela 
nym lis Marii Skorupskiej, 
OKAR BIER W. P. w 


znalazła nowy oddźwi 


Żony 
Chorzowie, 


w spole: 


stwie. Oto Koło Winniczan w Warsza- 
13, zwróciło się 


t Ą 
wie, ul. Rozbrat 6 m. 


do p, Skrzypka z 
| stawił on OE: swojego. zata 


ewickim GORR czzedi 
wej strony Koło Win- 
zyrzekło oskarżonemu do- 
lalszych ewentualnych dowo- 
jego procesie, po skomuniko- 
ę z ezlonkami Koła. 
pek uczynił zadość pow. 
niom i obecnie oczekuje na. obiecane 
informacje. 
Niezaleźnie 
Winniczan, 
stanowi w procesie Żywieckim wiel 
rewelację! Jak wiadomo, p. Skorup- 
ska pisała w nim, że poznała na Ukr 


od 
list p. 


x 


prawdziwe  Przytrzymanych zostało 
& uczniów, 3-ch podejrzanych zbie- 
gło w nieznanym kierunku. W ręc 
policji wpadł materiał kompromitu 
aresztowanych. gółów, z 
lędu na dobro śledztwa, na rą 
podawać nie możemy. 


3: 


czerezwyczajki? 


"zyp. 


imie „komisarza czeki nazw: 
Goldherger i że fotografia, umieszc 
na swojego czasu w „Orędowniku* z 
ą pewnością jest podobizną tego ko- 
Ponieważ zeznanie p. Mar 


jej może ostatecznie wyja- 
śnić sprawę, jak się dowiadujemy, 0- 
brońca oskarżonego Skrzypka adw. 


dr Gwoździewicz z Żywca wniósł już 
do Sądu o przesłuchanie tego klasy- 
cznego świadka. 

Równocześnie dowiadujemy że 
Sąd Grodzki w Żywcu zwrócił się do 
poszczególnych sądów w Białej, Chrza- 
nowie, Kamieńcu i we Lwowie o prze- 
słuchanie podanych pi 


go świadków. Jak słychać 
wie ci częściowo zostali j przesłu- 
ehani, wobec czego d Grodz 


Żywcu mógł już wyzna 
stępnej rozprawy, 
dnia 2 czerwca o godz. 9-iej rano. 
interesowanie proces w dal 
ciągu nie slabnie. 


żyć termin na- 
która odbedzie się 


RAA eeŁĆoŁEĘ<ŁC LŚ wcccccn 


Z karty żałobnej 


Śp. sen. Wł. Dobrzyński * 


Ww 


ro: 


Warszawa, 25. 5. ponie- 
zialek, dn. 24 maja rb., 
tym światem b. senetor 
Narodowego, mezmordowany 
narodowy, śp. Władysław Dob 
Wiadomość o śmierci tego zacnego i 
prawego człowieka wywołała szczery 
żal w stolicy, w życiu której Zmarły 
przez kilkadziesiąt lat był postacią do- 


brze znaną ze swej gorliwej działalno- 
ści społecznej. Śp. senator Dobrzyński 
piastował godność starszego cechu 
szewców w Warszawie, godność p: = 


okoła im. Jan Kiliń- 
, był za czasów obywatelskiego 
radnym miejskim. 
do zarządu Archikonfraterni 
do zarządu Związku Rze- 
Rze pospo- 
hył długoletnim człon- 
ządu Centralnego Tow 
Rzemieślniczego, reprezentantem Tow. 
Kredytowego m. st. Warszawy, człon= 
kiem Dozoru cmentarza rzymsko-kato- 
lickiego m. Warszawy i wielu innych 
instytucyj społecznych. 


Należał 
Literacki 
mie: 
litej Polskie, 
kiem b. 


rozwijał 


Zmarły z zamiłowniem 
pożytet 
zwłaszcza. WŚl ód z 

szawskiego. Był doskonałym 
niem dobrych tradycyj patry 
łecznego, godnie reprezentując go w 
Senacie poprzednim z okręgu war- 
szawskiego. senator Dobrzyński 
był wiernym i rliwym człon 
Stronnictwa Narodowego pr 
jcie, Tednik z cech, która wybi- 
e Zmarłego, była 
i prawdziwie 
kie ENIA mito: erdzia, 


uosobie- 
cjatu sto- 


pomocy. 
ny zgon pełnego energii 
i ruchliwoś zaledwie 65-letn, dzia- 
łacza narodowego, budzi zrozumiały 
żal wśród społeczeństwa polskiego. 


Wyprowadzenie zwłok śp. senatora 
Dabrzyńskiego odbyło się w poniedzia- 
łek o godz. 8 wiecz., do dolnego kościo- 
ła św. Kr: 
Pogrzeb odbedz ie się w piątek, dn. 


28 maja, o god 10 rano, z górnego 
k ża i.a cmentarz po- 


Przeđwcezi 


Kondolencje Zarządu Głów- 
nego S. N. 


Wobec zgonu śp. senatora Włady- 
sława Dobrzyńskiego Zarząd Główny 
Stronnictwa Narodowego wysłał do 
i Zmarłego depe: kondolencyj- 
ną treści następującej: 

Boleśnie przejęci zgonem Ojca Pani 

Senatora Władysława Dobrzy 
iego — człowieka wielkiej prawości 
i gorącego serca, niezmordowanego 
działacza narodowego, ślemy wyrazy 
głębokiego żalu i współczucia. 

Zarząd Gł. Stronictwa Narodowego 
Bartoszewicz, Bielecki, Wierczak, Be- 
rezowski, Giertych, Niebudek, Matła- 
chowski, Sacha, Staniszkis, Trajdo: 


Czy nowy skandal w Łodzi? 


Studnia za 54.500 złotych 


Kosztowny gmach pobudowany tandetnie — Ciekawa historia kosztownej studni — 
Sprawa, która zawisła nad głowami winowajców — Po co ta druga studnia 


Łódź, dnia 25 maj 
Socjalistyczi zarząd byłej K: 

Chorych, o którego rozrzutności pi 
niędzy społecznych już pisalisrny po- 
za niedokończonym gmachem 
ulicy Leczniczej wybudował równi 
taki sam gmach na Bałutach na ulicy 
Łagiewnickiej. Gmach ten kosztował 
miliony złotych i tak jak na Chojnach 
przez kilka lat stał pustkami. Dopiero 
w roku 1936 z polecenia władz nad- 


zorczych w gmachu tym pomieszczo- 
no szpital dla położnic. Gmach ten jak 
już zazr lismy, kosztował miliony, 


a jak tandetnie z 
świadczą plamy na ścianach i sufitach 
wewnątrz budynku powstałe od zacie- 
ków. Ale za. to lamperie ścian wył 
ne są różnokolorowymi płytkami gla- 
A po której zakup wyjeż 
Czechosłowacji osobiści 
ster. 

Należy tu nadmienić, że nasza ro- 
dzima glazura, wyrabiana w Polsce, 


al pobudowany, 


nie tylko nie jest gorsza, ale przewy 
SZA wartością glazurę czeską. Najważ- 
m jednak obiektem na nieru- 
chomości byłej Kasy Chorych, obecnie 
Ubezpieczałni Społ na ulicy Łagiew- 
niekiej jest niewatpliwie studnia. Cie- 


kawa jest historia tej studni, która 
miała kosztować tylko zł 26.000— a 
zapłacono za nią dwa razy tyle, bo 


aż zł 54.000,—. 
Budowę tej studni b, 
ny zarząd Ki sy 


Nadzór nad iowa miał POW AAZIĆ z 
ur ędu p. inż. Szuster. Po wybudowa- 
niu szybu studziennego Kasa Chorych 
zakupiła moto) elekt ne i spe- 
cjalną pompę wałow którą sprowa- 
dzono z Niemiec. Tak jak zwykle, ktoś 
coś zapomniał i ktoś się omylił.... I 
wybudowano szyb do innej pompy a 
inną zakupiono. Nadzór p. inż. Szu- 
stra j jego pomocnika z zawodu mala- 
rza pokojowego coś szwankował.. W 


międzyczasie przedsiębiorcy Hofmano- 
wi wypłacono całą jego należne: za 
roboty przy budowie szybu to jest zł 
26.000— po uprzednim komisyjnym 
odbiorze robót. 

Za robotę zapłacono ale wody nie 
było, Sprowadzóno z7 ranicy mon- 
tera specjalistę do zmontowania pom- 


py. séba było cały szyb przerobić. 
Roboty te kosztowaly dodatkowo zł 
28.000,— trzeba była więc poszukać 
winnych. Znaleziono bardzo szybko... 
w osobie przedsiębiorcy Hofmana. 
Stwierdzono przeto i zpieczono są- 
downie stan robót wykonanych przez 


Hofmana. Powolano 
Ustalono winę przedsiębior- 
przeczną, Trwało to dwa la- 
ta, to jest do roku 1931. 

W roku 1935 podczas 
stwierdził inspektor Zakładu, 
wo, znowu ktoś zapomniał i Kasa Cho- 
ych mimo udowodnionej winy przed- 
ębiorcy nie zaskarżyła go do sądu o 


przedsiębiorcę 
biegłych. 
cy za be: 


ORĘDOW. 


IK, czwartek, dnia 27 maja 1937 - 


= Numer-119 


Strona 4 


zwrot strat w wysokości zł 28.000,—. 
Na żądanie władz nadzorczych Ubez- 
pieczalnia z końcem roku 1935 zaskar- 
żyła wreszcie przedsiębiorcę Hofmana 
o zwrot strat... i na tym się skończy- 


lo, 

Kilkakrotnie sprawę odraczano w 
sądzie i do dnia dzisiejszego sprawa 
ta zawisła w powietrzu.. nad głowami 
winowajców. A za tym instytucja, któ- 
rej fundusze są funduszami społeczny- 
mi poniosła bezwzględną stratę w su- 


mie zł 28.000— plu; adwoka- 
tów. które są dość poważne. 
Najciekawszym jest to, gdzie się 


podziała gwarancja, którą powinien 
złożyć przedsiębiorca Hofman i czy 
znowu zapomniano o jej odebraniu? 
Zapytujemy p. dyr. Waligórskiego, 
kiedy wreszcie zakończy proces z 
przedsiębiorcą Hofmanem, który ciąg- 
nie się od 8 lat, 


ki 


Studnia (X) Ub 


Ciekawe jest również, po co p. dys. 
Waligórski buduje obecnie obok tej 
studni drugą studnię? 

Do jakich celów? 

Ile ona ma kosztować i czy jest po- 
trzebna, oraz komu budowa została 
powierzona? 

Potrosze wy iiają się kulisy przy- 
jaźni socjalistycznego leadera p. inż. 
Szustra z „sanacyjnym* dyrektorem. 


* 


Ubezpieczalnia Społeczną w Łodzi 
znana jest z tego, że niemal z błyska- 
wiczną szybkością dementuje wszelkie 
wiadomości, przedstawiające jej dzia- 
łalność w niekorzystnym świetle. 

Jak dotąd ta sama instytucja na 
nasze poważne zarzuty wogóle nie za- 
reagowała. 

Narazie 
fakt 


m 


rejestrujemy tylko sam 


wybudowana kosztem 54900 zł 


„Czek wadialny znajduje się 
u prokuratora...” 


Ku wielkiemu naszemu zdziwieniu, 
wyczytaliśmy w wczorajszym nume. 
rze „Kuriera Łódzkiego” wyjaśnienie 
dyrektora Ubezpieczalni Społecznej, 
inż, -Waligórskiego, który dopiero po 
kilku dniach zdecydował się odpowie- 
dzieć na nasze zarzuty w sprawie bu- 
dowy "domu. szpitala Ubezpieczalni 
Społecznej w Łodzi i to na łamach pi- 
sma, które nie podnosiło przeciw Ubez- 
pieczalni żadnych zarzutów. Zamie- 
szczenie tego wyjaśnienia właśnie w 
„Kurierze Łódzkim“ jest bardzo cha- 
rakterystyczne, bo to zawsze tak ja- 
koś się składa, że „sanacyjny* „Kurier 
Łódzki* występuje w obronie zaałako- 
chociaż nie zna 


1 
że dyrekcja Ubezpieczalni Spo- 
łecznej nie przesłała wyjaśnienia do 
naszego pisma, chociaż jej to przysł 
giwało w i 
prasowych. 
szym ciągu 


Z z wielką niecier- 
pliwością i z wyjaśnieniami, zamie- 
szczanymi na łamach pism, które o 
sprawie nie mają zielonego pojęcia, 
dyskutować z nim nie będziemy. 
Jeden tylko punkt wyjaśnienia dyr. 
Waligórskiego poz: 
do wiadomości publ 
punkt siódmy wyjaśnienia dyr, Wali- 


LATO 1987 


paski, torebki 


s 


e lecz niskie bo fabr. ceny Łódź, ul. Zgierska 29 ryn 


górskiego, który stwierdza: „Prawdą 
, że kwestionowany przez Ubezpie- 
czalnię Społeczną czek wadialny znaj- 
duje się u prokuratora Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi, który prowadzi docho- 
dzenie w tej sprawie." A więc dyr, Wa- 
ligórski sam stwierdza publicznie, iż z 
czekiem inż. Jaśkiewicza coś nie jest 
w porządku. 

Wobec tego zapytujemy dyrektora 
Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi, p. 
inż, Waligórskiego, kiedy ten czek zo- 
stał doręczony prokuratorowi w Ło- 
dzi, przed, czy po ujawnieniu przez nas 
sarea skandalu? Prosimy o odpo- 
wiedź, 


__ Podziękowanie 
ministra jugosłowiańskiego 


Warszawa. (PAT.) Jugosłowiań- 
ski minister komunikacji dr Spaho, o- 
ajac po tygodniowym pol 
nice Polski, przesłał na ręce mini- 
stra komunikacji depeszę, wyrażając 
w gorących słowach swe zadowolenie 

zyjęcia w Polsce. Na po- 
wyższą depeszę min. komunikacji Ul- 
rych przesłał min. Spaho równie ser- 
deczną depeszę do Białogrodu. 


zastaje nasze składy bogato 
zaopatrzone w 
jedwabie gładkie i wzonżyste 
wełny od najfańszych 
do najlepszych 


męskie materiały, kapelusze, bieliznę, krawaty, rękawiczki, 
, kołdry, firany i t. p. 
= OLBRZYMI WYBÓR KRETONOW i MUŚLINOW —== 


lez, gate BŁAWAT POLSKI 


nile 


Dla sklepów rabaty. 


B. JASIŃSKI, Łódź, 11 Listopada 5, == === 


W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: 
wełny, jedwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, 
bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. 

Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po cenach ściśle fabrycznych, 
aa 


Dla sklepów rabaty. 


Proces o zajścia w Bielsku 


Rozprawę odroczono ż powodu braku kompletu oskarżonych 


ły się należytą odprawą ataku- 
jących obałamuconych przez Żydów 
„towarzyszy“. 

Jako oskarżeni stają narodowcy z 
Bielska — Białej i okolicy, w liczbie 
ośmiu i tylko trzech socajlistów, mi- 
mo, że ci byli formalnymi sprawcami 
napadu na „Dom Polski*. Na rozpra- 
wę powołano kilkunastu świadków. 


Akta sprawy obejmują trzy strony pi- 
sma maszynowego. 

Obrony polskich robotników podjął 
się mgr Sojecki w z. dra Dymka, adwo- 
kata z Bielska, socjalistów broni oczy- 
wiście żyd — Gliicksman. 

Z oskarżonych nie stawili się: Śpie- 
wak Józef i Godula Rudolf, odbywają- 
cy służbę wojskową, oraz socjalista 
Kubica, 

Wobec braku kompletu oskarżo- 
nych, sąd odroczył rozprawę ną dzień 
9 czerwca godz. 9 w celu sprowadzenia 
wszystkich oskarżonych. (J. P.) 


Zyd pobił Polaka w Poznaniu! 


Zajście mogło się skończyć fatalnie, gdyby nie natychmia- 
stowa taktowna interwencja policji 3 


Poznań, 25, 5 — W dniu dzisiej- 
szym na terenie m. Poznania doszło 
do skandalicznego wypadku, który 
tvógł był pociągnąć za sobą nieobli- 
czalne następstwa. 


Oto kupiec żydowski, Józef(!) Rein, 
właściciel składu bławatów „Gobelin“, 
przy ul. Wronieckiej 4 w Poznaniu po- 
bił dotkliwie kupca Polaka p. A. z Po- 
znania, P. A. doznał poważnych obra- 
żeń cielesnych, m. in. odni ranę w 
pobliżu oka, zadaną mu jakimś narzę- 
dziem. 


Na miejscu wypadku, o którym lo- 
tem błyskawicy rozniosła się wieść w 
pobliskiej okolicy, zebrał się tłum lu- 
400 osób, który wobec 
brał groźną po- 


dzi w liczbie o! 


stawę, chcąc go zlinczować, a jego 
skład zdemolować. 

Tłum powiększał się z niebywałą 
jększością i niebawem cała ulica 
Wroniecka została formalnie zataraso- 
wana ludźmi. Tylko dzięki natych- 
miastowej interwencji i zdecydowanej 
a zarazem taktownej postawie policji 
zawdzięczać należy, że ten brutalny i 
niestychany występ Żyda w Poznaniu: 
skończył się dla niego bez fatalnych 
następstw. 

Agresywnego Żyda natychmiast a- 
resztówano i oddano do dyspozycji pro- 
kuratora, Niesłychany ten na terenie 
Poznania wypadek był żywo komento- 
wany przęz zebraną ludność, która u- 
spokoiła się dopiero po aresztowaniu 
Żyda. 


SPORT 


Lekka atletyka 


Lekka atletyka, W dwudniowych zawodach 
lekkoatletycznych o mistrzostwo juniorów okre- 
gu_lódzkiego wsze miejsce zajęły drużyny 
ŁKS. i Gcyera uzyskują jednakową ilość punk- 
tów po 62 przed LKP. 42 .pkt, i Union-Turin- 
giem 40 pkt. Wyniki w poszczególnych kon- 
kureńcjach były nieszczezólne i ze względu na 
dókucziiwy upal przeciętne. W mistrzostwach 
tych wziela udział poraz pierwszy rekordowa 
Puchar 
„T gro- 


iloba zawodników z 12 klubów do If 
przechodni wydawnietwa „Poloni* 
szy” zdobyl Geyer. 

Rozegrane w Berlinie srutkanie akademickie 
Warszawa—Bórlin_ zakończyło się zwycięstwem 
Berlina w stosunku 87:68 pkt, W ubiegłym roku 
w Warszawie zwyciężył również Berlin. 


Piłka ręczna 


Policyjny klub sportowy Pabianice ro- 
zegrał towarzyskie zawody w piłkę siat- 
kową z T. S. Kruszender, Zwycięstwo od- 
niosła drużyna K. E. w stosunku 2:0. Po- 
szczególne partie 15:5, 15:5, 


Piłka nożna 


Dziwne stanowisko Ł, O. Z, P, N, W 
jednym z ostatnich numerów zamieścili- 
śmy sprawozdanie z działalności i żywo: 
ności klubów „dzikich“ na terenie Łod 
stwierdzając, 2e woboc niezwykle wyso- 
kiego poziomu gry tych klubów, łódzkie 
władze piłkarskie, powinny się zaintere- 
sować bliżej tymi klubami. roztoczyć o< 
piekę nad nimi i ułatwić im uprawianie 
zasem, dzieje się 


ireningów i t. p. 
wprost odwrotnie. W redakcji naszego 
pisma zjawiła się delegacja jednego z Klu- 
bów „dzikich“, który uważany jest za nie- 
oficjalnego mistrza „dzikich“ w Łodzi i 
oświadczyła nam, iż pomimo „kilkakrot- 
nych próśb do Ł, O, Z, P. N-u o przyjęcie 
w poczet członków, nie tylko nie zainte- 
resowano się tą prośbą, lecz zlekceważono 
iż do dnia dzi- 


Bielsko, 20.5. — Na dzień 24 bm. 
wyznaczono w Sądzie Grodzkim w 
Bielsku rozprawę o głośne zajścia 
przed „Domem Polskim“ w Bielsku 

y ul. Woj. Grażyńskiego, które mia- 
y ce w dniu 18 lutego br. i za- 


ja do tego stopnia, 


szego nie odpowiedziano. Nie dziw-: 
nego, że takie załatwienie spraw pił- 
karskich klubów dzikich, rozeszło się po 
wszystkich podobnych klubach niemiłym, 
echem, wobec czego postanowiono nie 
zwracać się więcej do łódzkich władz w 
celu zrzeszenia się. 

Czy stanowisko Ł. Z. O. P. N-u-w tym- 
wypadku nie jest conajmniej dziwne? 

Z ostatnich spotkań „dzikich* mamy, 
da zanotowania zawody ..pomiędzy , od- 
wiecznymi rywalami i „Emka“, 
Spotkanie to zakończyło się źdecydowa- 
nym zwycięstwem Johna w stosunku 5 : % 
(1). W drugim dniu John spotkał: się. z 
dnością" zwyciężając i tym razem: 4:1 
Qba spotkania- stały na wysokim. 
mie i nie odbiegały wiąle od_A-kla- 
sowych zawodów mistrzowskich. _ 

Dalsze spotkania mistrzowskie, W. 
czwartek 27 bm. odbędą się dalsze spot- 
kania mistrzowskie klasy A okręgu łódz- 
kiego. Na boisku W. K. S. o 11 S, K; $. 
spotyka się z Widzewem, w Pabianicach 
na boisku Kruszendera P,-T. C, — Wima;. 
na boisku Sokoła o godz. 17.30 Burza — 
Ł. K. S. Ib. a 

W sobotę o godz, 17.30 na bojisku £, K. 
S. odbędzie się derby łódzkie, na którym 
zapadnie decyzja co 'do reprezentowania 
Łodzi na rozgrywkach międzyokręgowych. 
Union-Turing spotka się z. najgroźniej- 
szym rywalem Ł. T, 8. G. z 

W niedzielę odbędzie się tylko jedno 
spotkanie o mistrz. klasy A w Pabiani- 
cach o godz. 17.30, Sokół P. TC. "W 
Łodzi mistrzowskie zawody piłkarskie w 
niedzielę 30 bm, nie odbędą się ze wzglę- 
du na święto wf i pw. Š 

Pitka nożna, Rozegrane w niedzielę spotki 
nie o mistrzostwa podokręgu radomsko-kiel 
kiogo pomiędzy K. S, „Granat*—Skadrżyko a 
K, S. „Proch Pionki, lo się wygraną 
„Óranatw” w stosunku 8: (eg) 

Jrlandia — Francjo 2:0 (0;0). Spotkanie od- 
było się w Paryżu. 

Włochy — Czechosłowacja 1:0 uv), Nie- 
znaczne zwycięstwo odnieśli Włosi w Rzymie, 


a KORZYSTAJCIE Z OKAZJI! 


Wydzierżawienie 


sprzętu owocu z alei czereśniowej 


na terytorium Siekierek Wielkich odbędzie się w sobotę, 
dnia 29 maja 1987 r. o godzinie 13,00 w biurze Zarządu 


Gminnego w Kostrzynie. Warunki dzierżawy odczytane 
będą na miejscu przed licytacją. 


Zarząd Gm 


n 4.3040 


MASZYNY 


DO WYROBU 


z s + 
Swetrów, Pończoch i Rękawiczek 
we wszystkich podziałach i szerokościach, nowe 
używane. Długoterminowe spłaty, Fachowe prze- 
prowadzenie gruntownych przeróbek i reperacyj 


Igły i części zamienne. Nowonal 


dzących w zakres trykotarstwa. 


Ja żąda! 


ly w Kostrzynie 
Wójt (—) J. Owczarzak. 


wow wyuczamy robót weho- 
mie szczęgółowe oferty 
Fabryka Maszyn Trykotażowych 


A, Linke, Łódź, ul. Urzędnicza 9 rei. 227-31 


przed wyjazdem na LETNISKO 
od 22 maja do 14 czerwca 
TANIA, SPRZEDAŻ. .- 
REKLAMOWA 
w Fabryce czekolady i cukierni 
l Mo" 
Łódź, ul, Główna 49. 
Czekolada: 
(reklamowa) 
dęserowa tabliczki U 
blok deserowy 
łom deserowy 
fantazyjk: drobne 
mleczna tabliczki 
mieczna blok 
mleczna tom 
fantazyjki 
ka 


1 ku zł 4— 
376 
50 


mrożona 
do gotowania 
Wianki w ozekoladzie 


a 
Wiśnie w koniaku | 2 16 
Śliwki w czekoladzie p u 4, 
Skórki pomarańczowe n» m4 
Torciki waflowe 
Landrynki 
Bombonierki 
Herbatniki deserowe 
Herbatniki angielskie 
Herbatniki waflowe 
Marmoladki 


Kakao 
aso 


n.42865, 


Numer 119 ORĘDOWNIK, czwa: 


dnia 27 maja 1937 — Strona B 


Oskarżeni nie przyznają się do winy, cofają swoje zeznania w śledztw 
żydów, którzy, idąc w pochodzie, wznosili prowokacyjne okrzyki 


Łódź, 26. 5. Proces przeciwko 17 
narodowców „oskarżonych o udział w 
zajściach w dniu 6 września ub, r., w 
rocznicę tzw. „Krwawej Środy* wywo- 
łał zrozumiałe zainteresowanie, Ławy 
dla publiczności zostały zajęte przez 
przyjaciół, krewnych i kolegów oskar- 
żonych. W gmachu sądu widać poli- 
cjantów. Na sali przysłuchuje się roz- 
prawie kilku funkejonariuszów służby 
śledczej Wszyscy oskarżeni mają w 
klapach marynarek zielone wstążeczki 
i witają się podniesieniem rąk. Są to 
ludzie młodzi, prawie wszyscy robo- 
tnicy. 

Zeznania składają głosem spokoj- 
nym, lecz zdecydowanym. Co do swe- 
go udziału w zajściach zeznają, że je- 
áli reagowali na antypolskie wystąpie- 
nia uczestników pochodu, to dlatego, 
że tak im nakazywał honor Polaka- 
narodowca. Charakterystyczne jest w 
tej mierze zeznanie oskarżonego Wie- 
czorka, o którym referujemy niżej 

O godzinie 9.15 na salę wkroczył 
sąd w składzie trzyosobowym, pod 
przewodnictwem sędziego Maurera. 
Fotel oskarżycielski zajął prokurator 
Dreszer, a lawę obrońców adwokaci: 


Proces 17 narodowców w Łodzi 


0 zajścia na ulicach w „krwawą Środę” 


Kazimierz Kowalski, Szymański, Ro- 
szkowski i apl adw. Zabłocki. Ponie- 
waż wśród oskarżonych, którzy w 
chwili popełnienia przestęj wa zarzu- 
conego nie osiągnęli jeszcze wieku 17 
lat, sąd wyznaczył im obrońców z u- 


y 
sędzia Sądu Okręgowego przysłał swe- 
go zastępcę Amstera, Żyda, byłego ase- 
sora Sądu Gro iego w Pabianicach, 
znanego z słynnych motywów do wyro- 
ku skazującego byłego więźnia Berezy 
Kartuskiej, Ludomira Wajsa. Ponie- 
waż oskarżony Adrzejczak nie chciał 
się zgodzić na obrońcę Żyda, sąd zwol- 
nił go, a obrony Adrzejczaka podjął się 
adw. Roszkowski, 

Na wstępie rozprawy adw. Kowal- 
ł a przesłuchanie dodatko- 
wych świadków na okoliczność, że po- 
chód socjalistyczny był pochodem ko- 
munistycznym i że z jego szeregów pa- 
dały antypolskie i antypaństwowe 0- 
Sad świadków tych dopuścił. 

Po załatwieniu żmudnych formal- 
ności wstępnych, sędzia-referent przy- 
stąpił do odczytania aktu oskarżenia. 


Co mówi akt oskarżenia i 


Wszyscy oskarżeni stanęli przed 
Sadem pod zarzutem, że w dniu 6-go 
' września 1936 r. w Łodzi brali udział 
w zgromadzeniu, mającym na celu roz- 
bicie legalnie zorganizowanego pocho- 
du, wywołanie bójki z uczestnikami, 
a następnie bicie szyb w mieszkaniach 
żydowskich, oraz napotkanych prze- 
chodniów Żydów. Ponadto akt oskar- 
żenia zarzucił Zbigniewowi Michala- 
kowi urządzenia takiego zgromadze- 
nia, 
Czyny te prokurator skwalifikował 
RY przestępstwa z art. 164 par. 1 i 2 
k. k. 


oskar- 
przed- 


Według uzasadnienia a 
żenia sprawa krwawych zaj 
stawiała się następująco: 

W dniu 6 września 1936 r. Polska 
Partia Socjalistyczna w ramach uro- 
Czystości z okazji 30-tej rocznicy 
„Krwawej środy* zorganizowała po- 
chód, który wyruszył z Wodnego Ryn- 
ku, przeciągnął ulicami, Targową. Na- 
wrot, Kilińskiego, Południowa, Piotr- 
kowską i rozwiązany został na Pole- 


ami władze © 
trzymały konfidencjonalne wiadomo- 
ści, że w dniu 5 września ubr. odbyło 
się pod przewodnictwem. kierownika 
organizacyjnego Stronnictwa Narodo- 
wego Zbigniewa Michalaka. zebranie 
przedstawicieli poszczególnych kół Str. 
Nar. w Łodz. Na zebraniu tym przed- 
stawiciele kół otrzymali instrukcje, 
aby członkowie kół gromadzili się gru- 
pami na skwerku kolejowym przy 
zbiegu ulic Kilińskiego i Narutowicza. 
W edpowiednim momencie zebrani 
mieli dokonać napadu na zdążający ul. 
Kilińskiego pochód, spowodować bój- 
kę. rozbić go, a w razie zmuszenia do 
cofania się, bić po drodze szyby w mie- 
szkaniach dowskich i napotkanych 
przechodniów żydowskich. 

mieli się zaopatrzyć w narz 
bójki. a ponadto dla odróżnienia się od 
przeciwników mieli mieć czarne opa- 


PIE JEMY 


Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 
rozpoczął przesłuchanie oskarżonych. 
Jako pierwszy 


zeznawał osk. Dą- 


Czy 
przyznaje się do winy? 

Oskarżony: Nie! Do winy się nie 
przyznaję. 

W dniu 5 września otrzymał oskar- 
żony od zarządu okręgowego Stronni- 
ctwa, Narodowego pismo, żeby w dniu 
6 września zabezpieczył lokal koła Str. 
Nar. w Retkini przed spodziewanym 
napadem ze strony socjalistów. w 
dniu 6 września zebrał w lokalu koła 
kilku ludzi. Ponieważ jednak doszli 
do. przekonania, że napadu nie będzie, 
udało się kilku ludzi do lokalu „Orę- 
downika* w celu ochrony. Na miejscu 


oskarżony 


ski na przegubie ręki. Napad ten — 
jak mówi akt oskarżenia — miał być 
sprowokowany przez wzniesienie 0- 
krzyku antypaństwawego. 

Istotnie — jak mówi dalej akt o- 
skarżenia — na skwerku kolejowym 
w dniu 6 września zebrało się kilku 
dziesięciu członków Stronnictwa Na- 
rodowego, zaopatr ech w narzędzie 
do bójki z czarnymi opaskami na prze- 
gubie ręki. W czasie przeciągania po- 
chodu w pewnym momencie nastąpiło 
starcie między zebranymi na skwerku 
a uczestnikami pochodu. Doszła da 
bójki w czasie której ciężko pobity zo- 
stal Stefan Koper. Członkowie Stron- 
nictwa Nar. w pewnym momen- 
cie poczęli się wycofywać ul. Naruto- 
wicza w kierunku PI. Dąbrowskiego. 
Na ul. Narutowicza rozpoczęto wybi- 
jać szyby w m aniach żydowskich, 
zdemolowano żydowski kiosk z gaze- 
tami i zaczepiano przechodniów Ży- 
dów. W czasie zajść na ul. Narutowi- 
cza z tramwaju wysiadło przy Pl. Dą- 
browskiego dwóch Żydów Szmul Giel- 
horn i Jakub Glicensztajn. Na ich 
widok demonstranci zaczeli krzyczeć: 
„koty! Bić Żydów“ itd. Żydzi poczęli 
uciekać w górę ul. Narutowicza. Za 
nimi pobiegło kilku osób. Gielhorna 
ciężko pobito. _ Glicens do- 
padł jakiś osobnik, który uderzył go 
toporkiem kilkakrotnie w głowę. Gli- 
cens jn wskrótce zmarł w szpitalu. 

Jak wiadomo sprawca śmierci Ży- 
da Glicensztajna był Jan Antczak. któ- 
rego za to Sąd Okręgowy w dniu 21-go 
bm. skazał na karę 5 lat więzienia. 

Q zajściach, rozgrywających się na 
ul. Narutowicza została powiadomiona 
policja. Gdy jednak przybyła na miej- 
sce, na ul. Narutowicza panował już 
spokój, 

Tego samego dnia policja wkroczy- 
ła do lokalu Koła Stronnictwa Naro- 
dowego im. Chrobrego i aresztowała 
kilku członków. 

Tyle akt oskarżenia. 


Zeznania oskarżonych 


dowiedzieli się, że pochód nie przecią- 
gnie ul. Piotrkowską, więc udali się 
do Koła im. Chrobrego. Gdy znaleźli 
się na ul. Kilińskiego, przeciągał już 
pochód. Z szeregów pochodu socjali- 
stycznego — zeznawał dalej oskarżo- 
ny — padały okrzyki: „Precz z Pol- 
ską, Precz z Armią, Precz z Kościołem 
i Hitlerem. Socjaliści zrzucali Polakom 
czapki z głowy przed czerwonymi 
sztandarami. Gdy atakowani nie 
chcieli tego uczynić, bojówki zaczęły. 
bić publiczność i doszło do awantury. 

Przewodniczący: Czy mieliście po- 
lecenie nałożenia na ręce zielonych ©- 


pasek? 
Oskarżony: Żadnych poleceń nie 
było. Na zebraniu, lub gdy występu- 


jemy większą grupą, nosimy albo zie- 


lone wstążeczki lub opaski. 

Przewodniczący: Czy 
miał jakieś narzędzie do bójk 

Oskarżony: Nie! Gdy zostałem u- 
derzony przez bojówkarza, wyrwałem 
mu pałkę i nią się broniłem przed dal- 
szymi atakami A 

Prz J zy odbyło się zebranie w 
dniu 5 września, na którym zebranym 
polecono dokonać napadu na pochód? 

Q: Żadnego zebrania nie było. 
takich nikt nie wydawal. 
Dlaczego oskarżony w 
ie zeznawał inaczej? 

s Byłem chory na zapalenie o- 
skrzeli, Miałem gorączkę i prosiłem o 
lckarza. Wtedy spotkałem się z odpo- 
wiedzią „tu się nie umiera”. Badał 
ninie funkcjonariusz służby śledczej 
Odnosił się do mnie źle. 

. Kowalski: Czy pytali się pa- 
na, czy zabił pan Glikstejna? 

Oskarżony: Tak! 

Adw. Kowalski: Jak się odbywały 
badania? 

Oskarżony: 
cy. Podczas badań 
dziny, 

Apl. Zabłocki: Jak się odzywał p. 
Olczyk przy badaniu? 

Funkcjonariusz policji 
odzywał się „Ty, ofi 
T rżouy podaje słowa, któ- 
rych ze względów zrozumiałych po- 
ć nie możemy. 

rżony Kujan również nie przy- 
do winy i składa podobne 
wyjaśnienia, jak Dąbrowski. Wobec 
tego, iż są one sprzeczne, sąd odczytu- 
je zeznania złożone w śledztwie, 

Oskarżony Wieczorek nie przyzn: 
je się także do winy i wyjaśnia, w jaki 
sposób znalązł się na skwerku kolejo- 
wym. 

Przewodn.; 
strzały? 

Osk.: Padły one z jakiegoś okna. 

Sąd zwraca mu uwagę na inne ze- 
znania, złożone w śledztwie, 

Osk.: Wysoki Sądzie! Tak byłem 
zmęczony į zdenerwowany z prowa- 
dzenia dochodzenia, że podpisałbym 
na siebie nawet wyrok śmierci, aby się 
tylko od tych badań uwolnić. 

Adw. Kowalski: Jakich słów uży- 
wał Olek podczas badań? 

Osk.: Czy ja mogę powtórzyć przed 
sądem te słowa? 

Przewodn.: Tak! 

Osk.: Gdy mi kazano rozebrać się, 
pokazałem ranę, którą otrzymałem w 
zajściach, to przodownik policji Ol- 
czyk odezwał się do mnie:.. (Tu oskar- 
żony wypowiedział słowa, k A 
zrozumiałych względów zno 
tórzyć nie możemy.) 

Adw. Kowalski: 
dały z pochodu? 


karżony 


Wzywano mnie w no- 
stałem cztery go- 


Czy oskarżony słyszał 


Jakie okrzyki pa- 


Osk.: Żydzi wznosili 
Polską! Precz z Ko: 


Hiszpania! Niech żvie czerwona ar- 
mia!" 
Apl. Zabłoc. Coby pan zrobił, 


gdyby Żydzi na ulicy wnosili okrzyki 
„Precz z Polsk 

o: Nietylko Żydowi ale Polako- 
wi, któryby wnosił takie okrzyki dał 
bym w mordę. 

Oskarżony Szczepaniak nie przy- 
znaje się do winy. Słyszał okrzyki 
antypaństwowe i widział jak socjali- 
ści bili publiczność i zmuszali ją do 
zdejmowania czapek przed czewone- 
mi sztandarami. Dalej świadek ze- 
znaje przebieg zajść na ulicy Naruto- 
wieza. 


Apl. Zabłocki: Czy socjal mieli 
patki? 
Oskarżony: Tak! Socjaliści 


wali gazrurek, prętów żelaznych. 
działem nawet u bojówkarzy toporki. 

Przew.: Dlaczego oskarżony zeznał 
w dochodzeniach inaczej? Czy oskar- 
żonego bito? 

Oskarżony: Bić, nie bili, ale zbyt de- 
likatnie się nie obchodzili. Kazali się 
rozbierać i straszyli mnie. 

Adw. Kowalski: A jakich słów uży- 
wał Olczyk podczas badań? 

„, Tu oskarżony podaje słowa, któ- 
rych znowu drukować nie możemy 

W dalszym ciągu zeznaje oskarżo- 


ny Siciński: To, co zeznałem na poli- ) 


ie i twierdzą, że reagowali na prowokacje 
przeciwko Armiii, Państwu i Narodowi 


cji, jest nieprawdą. Do winy się nie 
przyznaję. 

Adw. Szymański: Czy oskarżony u- 
ważał za swój obowiązek reagować na 
zachowanie się socjalistów? 

Oskarżony: Tak. Uważałem i uwa- 
żam, że jest to obowiązek każdego Po- 
laka. 

Osk. Jeziorek nie przyznaje się do 
winy. Dowodzi, że zachowanie się u- 
czestników pochodu było prowokacyj- 
ne. 

Adw. Szymański: A kto szedł w po- 
chodzie? 

Oskarżony: Oczywiście większość 
stanowili Żydzi. Polacy tworzyli straż 
porządkową, która chroniła Żydów. 

Osk, Kobuszewski nie przyznaje się 
do winy. Słyszał strzały i widział, jak 
socjaliści rzucali kamieniami. 

Adw. Kowalski: Czy oskarżony ma 
pracę? 

Oskarżony: Nie! 


Jestem bezrobot- 
ny. 
Adw. Kowalski: Czy oskarżony pra- 

cował przed tymi zajściami? 

Oskarżony: Tak — pracowałem w 
żydowskiej fabryce. Po zajściach ży- 
dowski fabrykant zwolnił mnie, mó- 
wiąc, że dla narodowców nie ma u nie- 
go miejsca. 

Adw. Szymański: A do kogo strze- 
lano ze szeregów pochodu? 

Oskarżony: W kierunku uciekają- 
cych do dworca fabrycznego. 

Oskarżeni Gadomski i Radwański 
nie przyznali się do winy. Razem zna- 
leżli się przypadkowo na skwerku ko- 
lejowym. Socjaliści zrywali przechod- 
niom czapki z głowy. Radwańskiego 
uderzył jakiś socjalista laską w głowę. 
Gdy upadł na ziemię, grupa kilkuna- 
stu socjalistów poczęła go bić. Ochronił 
go dopiero Gadomn 

Adw. Kowalski 
ze sobą gazrurkę? 

Oskarżony: Gdybym miał, to bym 
się nie dał pobić. 

Adw. Kowalski: Czy gazrurką moż- 
na rozbić pochód? 

Oskarżony: Oczywiście, że nie. 

Na tym sąd o godz. 15 przerwał roz- 
prawę do godz. 17. 


Czy oskarżony miał 


Schacht w Paryżu 


Berlin. (PAT) Min. gospodarki 
Rzeszy dr Schacht odleciał samolotem 
do Paryża. 


Obrady genewskie 


Paryż (PAT) Obecne obrady ge- 
newskie nie wywołują zainteresowania 
francuskiej opinii publicznej, 

„Echo de Paris“ pisze, że nie nale- 
ży oczekiwać żadnych uchwał, Kore- 
spondenci genewscy zapowiadają, iż 
dwie główne sprawy, skarga. rządu 
w Walencji oraz zagadnienie Abisynii 
nie znajdą nowego rozwiązania. 


Po co jedzie marsz. Blomberg 
do Włoch 


Berlin. (PAT) Ze ż 
cjalnych komunikują, że 
Blomberga w Rzymie nastąpi dnia 2-go 
czerwca. Pobyt jego we Włoszech po- 
trwa dość długo, ażeby miał możność 
bliższego zapoznania się z wojskiem 


włoskim. 
Rewizyty 
Warszawa. (PAT) 
perzes Banku Polskiego p. Władysław 
Byrka wyjechał wraz z naczelnym dy- 
rektorem Banku p. Leonem. Bar 
skim do Bukaresztu z ofi'Jalną rew 
zytą do gubernatora banku narodowe- 
go rumuńskiego p. M. Constantinescu. 
Pobyt ich w Bu zcie potrwa 8 dni. 
po czym prezes Byrka i dyr. Barańs 
Białogrodu, celern zło- 
r p. Radosavljeviczowi 
banku narodowego ju- 


Nawy Jork 
5,284; Paryż 7. 
Sztokholm 1344 
15.38.  Usposobi 


Tork 
Oslo 18120; Zarych 
Kopenhaga 116,80; 
le niejednolite, 


(kahel 
120.806 
Pra 


Tabela loterii 


13-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 38-ej Loterii Państw. 


li Il ciągnienie 
Główne wygrane 


10.000 zł.: 136267 146601 
193668 
5.000 zł.: 107276 191408 


2.000 zł: 2623 10334 10656 
13498 89357 146314 169911 
170917 


1.000 zł.: 5554 7076 9381 20023 
26035 37041 41919 45433 80128 
84358 97501 109432 110646) 
114805 140153 166528 168408 
179917 180463 182675 


Wygrane po 200 zł. 


121 27 60 265 399 737 46 97 882 
820 1214 66 393 432 780 2086 880 
565 72 616 86 3052 186 289 540 48 
613 25 4147 98 226 354 83 92 429 78 
505 82 786 70 97 5180 374 75 97 449 
B0 95 558 82 757 856 910 6065 116 
255 308 16 90 447 B4 532 629 7082 
238 70 433 61 729 8864 506 63 84 
870 975 9108 39 220 94 321 58] 601 
8 763 816 962. 

10057 110 17 25 208 82 68 462 77 
537 43 885 11088 246 375 612 66 898 
969 12092 135 848 01 406 546 60 747 
808 13062 299 324 49 85 604 56 94 
855 934 14144 54 93 286 444 32 74 
98 567 669 779 816 918 38 15135 317 
400 505 16109 35 230 58 521 707 40| 
837 68 85 920 82 17086 212 421 26 
506 780 18040 326 46 87 498 559 61 
851 19061 46 124 88 89 206 588 641 
776 882 55 969. 

20151 210 69 400 630 71 884 21118 
811 510 55 96 770 854 949 84 22105 
62 304 434 93 753 980 23132 425 48 
580 83 657 67 98 706 69 930 24081 
147 233 75 83 414 89 546 660 857 976 
25031 122 275 386 417 629 747 944 
26286 344 429 569 620 89 27034 242 
887 74 447 528 821 54 28017 71 119 
292 367 547 95 718 48 884 908 9 29232 
314 423 84 555 801 10 910. 

30056 170 293 96 404 31 74 786 
849 934 98 31087 111 22 20] 336 BL 
465 591 805 936 32281 362 723 33026 
76 110 33 666 758 34055 117 96 328 
617 749 876 925 35087 144 20] 473 
636 718 800 36066 119 39 375 440 45 
518 701 9 872 925 37056 193 354 500 
95 671 76 735 69 802 929 56. 

38020 73 96 102 62 85 210 52| 
99 538 678 715 66 68 891 960 66 
91 39354 478 727 854 40029 148 
204 8 362 681 781 822 960 41365 | 
60 523 46 624 36 711 42199 240, 
348 75 475 83 947 56 48187 203| 
82 44 308 11 86 442 88 568 679 
788 801 25 907 24 44144 414 581 
692 725 819 45083 219 480 59 767 
872 46205 82 432 61 90 629 791 
818 65 987 47153 73 567 87 908 
48018 142 279 357 401 655 117 
20 91 818 49065 118 82 346 492 
512 702 817 30 70 77 

50082 168 207 42 508 53 610 
782 947 51167 09 224 56 62 74 
310 23 66 552 754 868 52044 65 
66 183 255 524 603 793 99 822 
88 94 901 84 53024 25 128 81 216 
361 849 88 51407 571 673 702 940 
55108 201 40 303 28 78 496 545 
889 56226 682 95 801 986 57071 
86 319 36 44 49 423 16 668 705 16 
912 58034 76 125 345 89 688 705 
894 955 90 50219 30 800 91 735 
80 834 67 96 60079 411 46 745 974 


63071 116 60 578 610 769 914 
64038 121 228 42 365 548 898938 
65088 210 352 684 711 057 66166 
222 788 801 67224 98393 468 582 
118 45 844 68066 412 534 936 
69108 388 470 98 621 94 704 37 88 
877 70018 54 317 92 469 688 769 
95 71077 84 242 356 429 5 724 
45 61 915 72064 156.263 78 97 892 
600 733 48 999 73152 219 84 357 
542 627 B40 74058 98 208 75 379 
506 847 75007 75 263 412 77 542 
831 950 

76128 203 65 401 91 600 14 15 51 
71 77132 85 614 733 800 78 93 78181 
88 451 563 757 99 90 79023 95 304 68 
525 65 643 794 858 924 80002 5 33 78 
119 345 52 454 504 12 31 733 915 
81299 602 846 68 71 930 82028 229 
536 713 22 24 801 915 35 83086 57 
98 170 207 67 331 36 411 743 84011 
126 224 543 604 706 27 67 883 85223 
62 387 623 800 BÓ041 251 86 654751 
847 970 87077 132 240 411 31 556 RI 
777 808 15 902 36 88135 234 40 343 
450 503 29 35 50 53 610 797 836 89506 
75 681 764 843 920 57 90175 265 229 
537 209 BJ4 54 87 957 91157 204 67 
390 92 400 600 722 61 937 72104 310 
310 30 60 518 55 79 687 71 800 18 
93009 23 116 227 372 503 76 645 775 
840 55 94164 213 355 58 640 57 913 
806 92 973 95058 90 173 259 364 710 
68 96187 287 833 97030 56 118 233 
301 572 86 669 872 98021 355 507 44 
637 860 903 65 99050 115 33 85 96 
876 440 43 589 816 100226 70 413 534 
648 725 67 805 27 101007 147 56 302 
56 409 62 634 97 784 102069 102 49 
351 76 475 77 605 103050 225 337 537 
67 690 722 812 913 104162 210 327_48 
404 30 63 552 78 896 105146 58 241 
375 415 572 100058 252 461 654 849 
107216 63 520 704 14 52 94 827 56 931 
108007 338 58 465 670 828 69 073 
109080 204 360 99 690 725 825 97 055 
73 110041 97 141 67 586 672 875 927 
39 111045 91 134 243 411 29 838 40 
liz106 277 llg074 171 279 316 76 89 
482 743 884 91 919 

114116 78 295 628 827 918 48 
58 78 115010 145 84 278 85 268 
528 686 744 914 80 116131 216 230 
583 96 824 83 117038 722 94 
118225 348 645 119024 263 848 
547 67 629 717 889 936 80 88 
120281 303 459 568 99 672 908 
121069 87 185 45 73 202 395 438 
527 766 848 122975 76 85 123016 
110 96 315 21 86 485 97 840 124020 
15 455 540 682 90 708 75 91 
125069 181 284 454-584 602 TAS 
804 964 126181 234 389 434 GIR 
860 94 916 127027 131 47 210 73 
302 455 723 128045 56 350 56 454 
654 751 919 129323 408 740 808 
52 85 130576 640 51 181097 102 
461 651 996 182024 62 378 708 76 
827 133076 100 27 562 72 81 713 
42 184119 84 282 336 451 538 74 
763 135065 193 442 500 16 30 62 
673 743 961 186086 89 198 546 
739 836 18706 4274 79 615 823 
188013 455 588 53 633 807 37 74 
905 139064 153 325 486 569 614 
781 984 140050 78 444 509 14 82 
629 842 918 141015 22 181 210 
38 59 75 83 336 517 TT6 78 896 
142036 67 129 298 437 567 666 
12 767 143178 288 465 586 625 785 
836 920 37 144012 14 79 360 479 
569 80 656 812 145010 145 86 221 
306 54 85 418 511 756 146048 142 


79 61081 129 371 571.766 70 800 
026 58 62015 159 82 241 345 816 


74:98 214 99 563 752 827 65 75 
147128 84 364 538 774 148179 448 


660 750 55 77 862 149156 251 525 
60 75 90 680 870 84 953 150013 
178 237 47 77 85 360 541 654 884 
151007 21 50 79 161 95 288 320 
433 527 884 

152024 256 83 911 153011 140 80 7 
227 36 43 4 87 399 407 15 636 713 909 
154011 324 409 50 766 837 64 94 
155030 66 273 522 745 908 156029 90 
348 500 803 959 157105 344 97 522 
643 52 91 760 84 860 982 7 158050 219 
69 631 785 159044 180 247 316 93 408 
36 534 687 721 3 63 160067 372 424 
642 T71 804 11 51 161220 61 70 427 50 
655 712 83 820_32 938 162006 65 73 
102 444 508 23 758 163109 49 279 452 
520 78 655 767 905 36 164153 372 559 
683 98 165086 122 4063 94 555 681 
99 875 166095 139 244 322 91 464 87 
97 794 819 50 167072 180 200 5 383 
456 540 602 776 886 168012 389 646 
152 9 73 833 908 87 169004 29 81 211 
29 37 45 315 79 508 90 654 750 982 
908 42 71 170205 059 868 906 171077 
180 326 494 706 50 967 9 84 172155 
255 659 829 173026 129 404 524 863 
174140 309 471 7 587 96 742 78 845 
81 910 175215 343 74 99 406 64 615 
9 3714 176103 96 398 629 761 177009 
96 206 628 704 839 900 22 36 53 7 
118019 130 539 89 665 97 179110 465 
571 658 761 857 180206 77 448 554 83 
181208 14 301 35 454 547 723 902 26 
46 56 94 182094 251 93 450 515 680 
854 79 992 183206 500 667 90 826 913 
82 184272 3 532 710 946 52 9 185042 
167 97 284 627 85 704 7 186022 342 
443 504 752 894 944 1871140 344 07 
58 529 55 703 00 843 188501 8 35 643 
54 802 5 189139 47 253 405_ 621 
190053 172 250 421 90 901 191137 200 
923 192103 207 46 310 518 77 622 70 
125 90 8 053 193018 98 130 217 56 78 
312 406 24 40 608 744 81 970 8 
194011 109 55 80 386 873. 


Ill ciągnienie 


Wygrane po 200 zł. 


280 322.26 447 82 94 1082 165 262 
848 57 927 91 2190 289 671 3690 796 
4010 382 795 874 5125 29 302 6099 
152 8 85 381 463 98 665 767 7178 216 
88 849 567 957 64 8014 217 477 9054 
388 570 675 966 10086 111 481 68 95 
588 941 11170 271 814 459 988 12038 
1d4 284 479 678 707 981 13060 82 
833 14128 52 65 201 812 15104 636 
648 719 16136 257 586 671 17253 770 
864 928 44 18018 264 426 913 81 
19259 81 476 617 42 20084 567 69 727 
87 212425 383 446 60 668 22108 16 
505 28364 668 24094 95 160 919 92 
25022 068 762 906 26188 201 58 554 
876 27098 605 67 97 888 96| 28029 
346 520.636 734 44 992 29122 873 994 
30467 756 878 31158, 342 6581 759 
-82076 101-289, 66 570703 25 38856 
896 911 34609 68 781 806 93 969 70 
85007 97 393 836 937 36026 255 693 
860 904 37297 830 441 607 16 718 
88012 284 497 624 817 64 968 39084 
401 559 618 40091 554 64 41182 387 
598 987 88 42304 691 720 939 48050 
169 247 59 629 765 44078 143 813 24 
108' 84 45345 431 90 868 46062 68 
201 7 347 672 96 741 ATOS4 601 989 
48365 91 714 49166 348 771 

50002 90 352 469 794 830 954 51214 
602 52023 245 439 566 780 821 58392 
418 61 85 875 54081 569 724 56890 
971 56025 52 119 387 707 22 57475 
843 67 68 78 68046 634 59156 320 485 
580 60344 799 61012 88 171 808 90 
817 62142 261 818 63436 998 64174 
522 31 72 818 951 65539 801 985 67008 
4389 42 54 742 68155 413 69142 214 
327 608 974 70122 328 88 471 88 912 
71258 587 600 72118 349 439 73045 
12 666 74113 46 326 481 862 76049 
129 825 940 44 76088 455 715 77014 
171 878 500 18 78172 603 718 79124. 
556 634 81 789 50 80029 42 75 364 


06 448 685 840 B40 81215 590 840 
82382 490 682 740 TB 839 88769 890 
84000 18 70 76 488 582 970 85219 
855 86170 267 422 631 47 87048 653 
58 888 960 88280 99 482 568 664 998 
89023 85 338 66 90856 730 991 91129 
91 350 698 701 92259 445 93269 840 
740 50 839 94384 557 95052 88 126 70 
422 85 96 178 729 97009 121 451 84 
ja 420 743 964 99132 38 236 594 


100142 384 828 58 907 101881 474 
88 102049 907 103083 88 283 529 646 
853 61 104205 357 671 712 105210 806 
106439 508 602 52 766 107191 326 
995 108842 991 109020 315 572 74 901 
110561 602 726 47 89 800 948 111197 
595 677 718 852 112094 362 93 414 
28 118024 63 89 190 372 604 717 874 
114012 133 82 822 907 115088 907 
116118 323 621 86 117076 145 374 
428 576 957 118065 188 256 318 52 
993 119056 487 604 33 752 120277 717 
827 41 121242 437 77 640 87 888 955 
122880 606 20 43 936 81 128735 
124406 125088 361 460 78 76 981 86 
126105 37 825 127519 682 128186 81 
230 712 874 129154 447 598 752 
180006 9 368 473 131012 850 52 
132043 333 547 720 888 42 133015 82 
142 529 835 36 916 184025 188 666 
185243 824 136647 948 137016 173 
505 17 188477 189070 220 542 792 969 
140478 575 141178 926 142088 392 
609 89 143086 140 388 619 24 144145 
522 58 658 782 41 822 145024 178 
408 72 695 841 146076 147 944 75 
147174 227 77 584 87 702 148005 130 
422 557 725 82 149260 328 37 44 72 
91 704 150209 84 425 747 151090 127 
848 80 512 152554 153050 748 856 
960 154009 918 87 155491 671 863 
160585 744 981 157050 240 95 452 
551 158124 75 250 505 778 851 159062 
232 55 74 435 762 960 160037 112 307 
233 995 161388 468 666 162245 422 
96 650 163058 248 81 369 89 642 742 
896 164382 483 165118 300 68 166479 
628 724 805 945 167144 230 56 77 
687 720 168163 234 422 86 169523 
652 857 965 77 170288 805 49 401 
184 171337 493 537 864 915 36 172769 
918 173426 544 712 880 958 174018 
215 668 821 977 175087 282 418 838 
176278 96 975 177870 582 602 178190 
288 428 179149 51 227 391 561 689 
98 750 823 994 180093 536 89 181061 
62 147 94 227 574 182429 743 183897 
488 767 848 67 184504 17 33 185027 
504 68 063 186023 355 529 85 603 93 
187544 709 11 857 69 188002 11 36 
186 296 533 766 800 955 189273 557 
59 190221 346 53 482 728 891 191297 
651 801 192355 598 198065 505 21 88 
696 800 194074 226 62 311 462 558 
170 833. 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzięnna wygrana 20.000 zł. 
padła na nr. 16902 

30.000 zł. na nr. 122531 

10.000 zł, na nr. 107141 

5,000 zł. na nr. 88548 175070 

2.000 zł. na nr. 13833 32780 35876 
56862 77977 90700 111734 118778 
138408 147571 149624 

1.000 zł. na nr. nr. 17450 22836 
38628 46417 51888 53436 70410 82462 
87166 93543 96075 99727 102986 
128874 133118 136701 136980 137047 
140707 144034 155910 163579 168261 
168930 192033. 


Wygrane po 200 zł. 


240 400 620 717 71 84 885 910 11:8 
212 396 652 2096 689 334 204 379 40] 
4095 203 22 435 506 26 954 5270 4 325 
3 456 807 937 6307 630 3 749 863 906 
1 664 682 8468 712 9248 355 791 
50 10009 156 504 865 11378 515 63 


Tabelę loterii podajemy bez gwarancji 


714 12007 41 69 306 412 723 13108 293 
713 T4 97 14223 523 634 927. 15637 
16036 632 735 63 948 18304 76 786 
19193 347 676 96 846 20056 235 431 
967 21217 371 428 998 22141 342 480 
630 23164 335 741 24195 320 50 475 
662 25259 301 955 26023 156 230 585 
27138 69 225 28106 63 352 404 529 96 
29005 301 79 30118 254 67 449 687 747 
809 82_31164 485 640 76 873 B8 32314 
20 98 729 39078 169 240 522 34338 78 
502 32 651 860 35025 774 89 36264 91 
SIG ZHL 6bg Z8E LE BIELĘ ELS 99 EPE 
38065 401 604 42 30787 90 809 40614 
41171 248 425 559 923 42150 456 570 
611 966 3431 540 636 50 44042 65 
5262 601 82 739 46231 382 750 48598 
815 49256 76 960 

50775 958 51218 884 52$84 523 45 
746 826 908 53040 176 315 608 924 
54333 676 704 55203 62 408 23 56 837 
56421 57069 217 737 58035 59 229 499 
531 633 58 982 59019 140 455 78 707 9 
41 807 60049 578 741 61069 62062 187 
269 448 589 705 63270 628 43 53 777 
880 64008 138 9 618 922 86 65216 748 
98 890 66186 572 830 95 907 67004 219 
68609 063 721 826 69017 520 738 85 

10502 13 96 752 71086 309 71 536 
803 72050 339 505 942 73233 331 606 
74861 488 75286 383 9 527 81 76322 
17069 174 462 580 517 78186 215 438 
548 79162 343 453 617 83181 657 807 
970 81288 670 901 29 94 82036 83269 
498 651 7274 90 84044 239 326 957 
85491 500 607 86200 344 492 594 943 
87481 774 88254 82 984 80285 967 

90036 331 91 763 922 31 91091 104 
256 87 462 92076 134 914 23025 240 330 
45 94167 513 29 748 885 914 95721 42 
96026 253 621 606 62 717 97105 317 
AE 839 964 98067 197 99075 407 50 


100302 101263 779 834 923 8 102158 
363 573 83 104312 610 105324 79 620 
828 106267 500 749 895 107037 346 93 
775 871 949 108768 830 109046 243 456 
525 110550 601 37 702 822 111052 377 
898 956 112051 25 20 568 812 113441 
893 1114058 148 541 648 919 115207 
157 968 116127 253 629 51 67 93 893 
11749 527 956 118496 607 119075 218 
920 84 120001 538 603 890 121028 234 
565 951 122136 738 54 850 123573 646 
124251 461 868 
125080 150 316 475 633 126147 280 
800 BR 413 627 127589 942 128115 
284 78 317 863 941 129087 758 922 
82 180143 201 366 526 626 131104 226 
48 821 722 89 132174 483 565 630 96 
724 183000 584 671 87 198 134210 
358 402 613 838 78 136699 186287 
672 187051 107 290 553 684 910 
188012 225 645 842 139007 42 53 528 
940 141120 46 273 499 519 75 661 
142039 973 143809 926 144861 918 
90 145274 310 146088 91 267 147205 
394 408 617 884 148023 180 786 828 
984 149205 32 91 379 404 614 807 920 
150010 401 568 784 931 151211 461 
614 809. 

152212 365 916 153413 50 154090 206 
566 658 155337 613 27 804 56 156250 
320 93 157044 283 321 581 821 158165 
727 84 893 930 150168 368 58 405 571 
72 692 834 44 160018 664 721 32 
160018 669 721 32 161084 648 823 52 
162273 341 67 410 21 163023 40 247 
457 675 761 164483 784 165416 589 
124 965 166109 204 70 92 418 27 744 
167370 442 69 168107 279 332 762 
160065 163 98 629 788 170086 92 521 
58 608 933 171268 379 814 172366 
173508 870 174075 85 116 820 51 963 
175738 176033 206 70.421 651 751 950 
177017 290 454 178139 801 179217 
339 617 180184 351 95 703 181057 357 
660 821 68 182110 12 516 87 714 
183282 507 988 184403 548 185131 
186052 268 629 794 187287 392 639 
188151 207 180386 435 896 964 196: 


622 884 101708 192121 306 34 87: 
193197 202 483 642 194103 492 966 


pada 


Jak zawsze tak i w obecnej IV, klasie 


kolektura ZYSUTŁOGSKIEgO 


Poznań, 27 Grudnia 12 


obtabi ię MNÓSŁWEM wygranych 


które natychmiast wypłaca ng 48.810 


Orędzie Roosevelta 


Waszyngton. (Tel. wł) Prezy- 
dent Roosevelt wydał orędzie, w któ- 
rym podkreślił, że zbliża się najodpo- 
wiedniejsza chwila do wprowadzenia 
w życie reform socjalnych. Prezydent 
oświadczył, że wszyscy zgodzą Się, iż 
rząd musi mieć możność kontroli go- 
dzin pracy i zarobków. 


Masowy wyrok śmierci 


Londyn. (PAT.) Reuter donosi z 
Moskwy, że w Chabarowsku wykonano 
wyrok śmierci na 11 kolejarzach so- 
wieckich, oskarżonych o szpiegostwo 
na rzecz Japonii, dopuszczenie się sze- 
regu aktów sabotażowych na kolejach 
Dalekiego Wschodu, oraz o wspól- 
udział w opozycji lewicowej. 


m 


WIELE WYGRANYCH 


w kol. 


DZIERZANOWSRIEGO, Satem aere 


Sprawa zmiany granic wojew. zachodnich 
w komisji administracyjnej 


Projekt ustawy został uchwalony bez zmian 


Warszawa. (PAT.) Wczoraj ko- 
misja administracyjna pod przewod- 
nictwem dra Kwaśniewskiego rozpa- 
trzyła w obecności premiera Skład- 
kowskiego projekt ustawy o zmianie 
granic województwa poznańskiego, po- 
morskiego, warszawskiego i łódzkiego, 
Po sprawozdaniu sen, Sciba wywiązała 
się obszerna dyskusja, w której udzie- 
lali wyjaśnień dyrektor Hausner i na- 
czelnik Podwiński z min. spr. wewn. 
a az naczelnik Szymański z min. skar- 

u. 

Komisja uchwaliła projekt ustawy 
bez zmian oraz dwie rezolucje: 1) spra- 
wozdawcy sen, Seiba, wzywającą rząd 
do włączenia do woj, pomorskiego 
reszty gmin rejonu kujawskiego, oraz 
2) sen, Rudowskiego, wzywającą rząd 
do uwzględnienia w przepisach wyko- 
rawczych do ustawy specjalnej opieki 


dla ludności przyłączonych do woj. 
pomorskiego terenów z woj. warszaw- 
skiego, chroniącej tę ludność przed 
skutkami, wynikającymi z nieznajo- 
mości praw zwyczajowych wobec róż- 
nie, zachodzących pod tym względem 
między Pomorzem a terenami przyłą- 
czonymi. 

Komisja odrzuciła wnioski sen, dr 
Jeszkego o nie włączanie do woj. po- 
morskiego pow. inowrocławskiego o- 
raz części pw. mogileńskiego z Krusz- 
wicą, o nadanie dotychczasowemu wo- 
jewództwu poznańskiemu nazwy wo- 
jewództwo wielkopolskie, oraz © roz- 
ciągnięcie ialalności zakładu ubez- 
pieczeń wzajemnych w Poznaniu, za- 
kladu ubezpieczeń na życie w Pozna- 
niu i kasy strażackiej w Poznaniu na 
obszary włączone do woj. poznańskie- 
go i pomorskiego, a działalności po- 


wszechnego zakładu ubezpieczeń wza- 
jemnych na obszar pow. działdowskie- 


go. 
Wnioski te zostały podtrzymana 
jako wnioski mniejszości. 


Otwarcie wystawy paryskiej 
Paryż. (Tel. wł) W poniedzia- 
tek prezydent Lebrun w otoczeniu 
członków rządu dokonał otwarcia wy- 
stawy międzynarodowej w Paryżu. 
Aczkolwiek do końca maja otwartych 
zostanie tylko 9 pawilonów zagranicz- 
nych i 1 pawilon francuski, prowincji 
francuskiej Berri, nastrój wystawowy 
ogarnął już całkowicie miasto i od 
wtorku tłumy zaczęły napływać na te- 
reny dostępne już dla publiczności, 


Przed ustąpieniem 
premiera Baldwina 
Londyn. (Tel. wł.) Parlament 


brytyjski wznowił swoje obrady. Ty- 
dzień bieżący był ostatnim tygodniem 
urzędowania premiera Baldwina, któ- 
ry przemówienie pożegnalne wygłosił 
już 6 maja. Możliwe jest, że w ciągu 
najbliższych czterech dni premier za- 
bierze głos jeszcze w izbie gmin. Przy- 
puszczalnie w piątek nastąpi zmiana 
rządu w Anglii. Przewidziane są tylko 
nieznaczne przesunięcia. 
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NOCNE DYŻURY APTEK 


zistejszej dyżuruia apteki; Duszkiewk 
87. Hartman iżydy, Brzeziń 
|. plac Wolności 2. Parelman 

Qegielniana 32, Danielecki. Piotrkowska 
Wo, Napiórkowskiega 27. Kempf, Ka- 


21, kia 


rolewska 48, 


"Telefony; straży pożarnej 8, pogotowia miej. 
skiego 102-90, pogotowia P, ©, K, 102-40, pogo- 
towia ubozpieczalni 208-10, 


TEATRY 
Teatr Miejski — „Gdzie diabeł nie może”, 


KINA 
Adria-Metro — „Sznpański wale”, 


Capitol — „Droga do sławy”, 

Corso — „Mistrzowie głupoty” | „Na kawa- 
lerce", 

Jkar — „Straszny dwór* | „Bohaterowie Sy- 
biw", 

Miraż — „Zapomniana symfonia“, 

Oświatowy - Słońce — „Rose Marie" i 
nZloto”, 

Palace — „Przy kominku". 

Przedwiośnie — „Tylko Ty". 

Rialto — „Stradivarius", 


Stylowy — „Ozarujące oczy”, 


Z RUCHU NARODOWEGO 


Z życia Str. Narodowego. W niedzielę, 
dnia 28 maja br, po sumie w sali parafia|- 
nej, odbyło się w Dohroniu zebranie Str, 
Narodowego pod przewodnictwem p. P: 
wlaka. Kierownik kola S, N., udzielil gio- 
su e-prozesowi Zarządu Okręgowego S. 
N. w Łodzi kpt. L. Grzegorzakawi, który 
w godzinnym referacie przedstawił spra- 
wy rolnicze i polityczne w Polsce, Wzy+ 
wając równocześnie do wytężonej pracy w 
szeregach Str, Narodowego. Na zakończe- 
nię zebrania odśpiewano „Iotę* i wznie- 
siona okrzyki na cześć Pu$ski Narodowej 
z R. Dmowskim na czele: 

Tega samego dnia w godzinach wieczo- 
rowych w lokalu koła S. N, w Łasku ed- 
było się zebranie czlonków Sir, Narodo- 
wego. Po zagajeniu przez p. Buczkow- 
skiego referat n kwestii żydowskiej a pro- 
gramie Narodowym wygłosili kpt Li 
Grzegorzak z Łodzi. Zebranie zakończona 
odśpiewaniem Hymnu Mledych i okrzyka» 
mi na cześć Polski katolickiej i narado- 
wej. 


KOMUNIKATY 


Wielka zabawa ogrodowa „Pracy Pol. 
skiej* w parku „Wanec; W niedzielę, 
dnia 30 bm, w parku „Wenecja” przy Szo- 
sie pabianickiej w Łodzi odbędzie się wiel- 
ka zabawa ogrodową urządzona prze 
Związek Zawodowy „Praca Polska* dla 
członków i sympatyków. Początek zabawy 
o godzinie 14 (2 po południu). Cena wstępu 
0,5 gr. Do tańca przygrywać będzie do: 
borowa orkiestra, W programie przewi- 
dziane są różne rozrywki i atrakcje. Bufet 
na miejscu obficie zaopatrzony. 

Otwarcie sezonu w Teatru Letnim w 
parku Staszica, W środę odbędzie się o. 
twarcie sezonu w Teatrze Letnim w par- 
ku Staszica, Teatr ten położony w oazie 
zieleni od wielu lat cioszy się wielką po- 
pylarnością Łodzian, którzy w czasie kani- 
kuly chętnie szukają tam schronienia, Sø- 
zon zainauguruje graną ostatnio w Tea- 
trze Miejskim wyborna komedia Varszą- 
rycgog „Małżeństwo* Obsada premiero- 
wa. Powrót tramwajami zapewniony, 


CZY DANA SZTUKA BIELIZNY NADAJE 
SIĘ DO PRANIA? 


Tak pyta każda gospodyni, zanim zde- 
cyduje się na kupno delikatniejszej sztu- 
ki bielizny. Aby ną stale powtarzane ny- 
tanią dać rzeczową odpowiedź, firma Skł. 
apt. K. Janczewski, zademonetrujo możli- 
wość prania tega rodzaju bielizny, Do 
dnia 2. 5. b, odbywają się w lokalu firmy 
przy ul. Rzgowskiej 76 bozplaine prak- 
tyczne pokazy prania PERSILEM; pod- 
czas których wyszkalone osoby zademoh= 
etrują pranie delikatnej bielizny koloro- 
woj w zimnym pienistym rożczynie Per- 
silu, oraz « dnowiednie suszenie (rzecz bar- 
dzo ważna) i prasowanie tejże bielizny, To 
te. każda gospodyni lub pani domu po- 
winna odwiedzić w tych dniach lokal 
firmy wymienionej. 

zg 1487 
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Zebranie informacyjne dla rodźiców w 
sprawie liceum handlowego. W niedzielę, 
dnia 0 bm. o godzinie 11 przed południem 
odbędzie się w gmachu Państwowego Me- 
eklego Gimnazjum Kupieckiego w Łodzi 
przy al, Księży Młyn 13 (dojazd tramwaja- 
mi Nr. 10 i 16 do Wodnego Rynek lub 
Nr. 0, 4, 17, do ul. Fabrycznej) zebranie 
informacyjne dla rodziców i opiekunów 
poświęcone sprawie dwuletniego państwo- 
wego m ego liceum handlowego, 
które będzie otworzone z początkiem no- 
wego roku szkolnego. 

Na zebranie zaprasza dyrekcja Gimna- 
zjum wszystkie osobby zainteresowane, 


która odbędzie się w dniach 
-24 czerwca br, podaje do wiadomości, 
iż karty wpisowe na pielgrzymkę w cenie 
5,50 zł nabywać można w biurze Komite- 
tu, ul Boczna nr 5 (tel, 121,56) oraz w de- 
kanalnych komitetach (u księży dzieka- 
nów) do dnia 14 czerwca br. Bliższe in- 
tarmacje podawane będą za pośrednic- 
iwem prasy, 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO 


Ingres J. E, ks. biskupa Wł, Jasińskie- 
go do kościoła św. Józefa w Łodzi, W 
dniu 23 bm. odbył się ingros J, E. ks. 
biskupa ordynariusza diec. łódzkiej 
kościoła św. Józefa w Łodzi, Najdostoj+ 
niejszy pasterz J, E. ks. biskup Wł, Ja: 
siński przybył w otoczeniu kapituly lódz- 
kiej oraz licznego duchowieństwa w go- 
dzinach wieczorowych do kościoła áw. 
Józefa, gdzie byt przyjęty przez miejsco- 
wego proboszczą ks. prałata W. Małczyń- 
skiego, organizacje A. K. bractwa, korpo- 
rację religijne oraz wielkie rzesze społe+ 
czeństwa katolickiego. Wizytacja paster- 
ska potrwa 5 dni. Obejmie obok nabo- 
żeństw, celebrowanych przez J. E, Bisku- 
pa, wizytację parafii, organizacyj A. K. 
"Tow. Śpiewaczego im. Moniuszki, mie- 
szkań robotniczych Najdostojniejszy pa- 
sterz diecezji zwiedzi równocześnie zakła- 
dy przemysłowe I. K, Poznański, 


Pielgrzymka harcerzy na Jasną Górę. 
Staraniem Duszpasterstwa Harcerskiego 
w Łodzi, z racji £5-lecia harcerstwa łódz 
kiego, w dniu 29 bm. wyruszy pielgrzym 
ka młodzieży harcerskiej na Jasną Górę 
do Częstochowy. Program pielgrzymki 
harcerskiej obejmuje nabożeństwo ma- 
riańskie w kaplicy Jasnogórskiej oraz 
złożenie wotum przed cudownym obra- 
zem Najśw, Marii Panny, W pielgrzymce 
oprócz młodzieży harcerskiej brać mogą 
udział członkowie Kół Przyjaciół Har- 
cerstwa. 

Kierownictwo pielgrzymki harcerskiej 
podaje do wiadomości, iż w dniu dzi- 
siejszym kończy się termin zapisywania 
na udział w pielgrzymce jubileuszowej, 
Zapisy przyjmują Komendy Hufców ul. 
Pierackiego nr 9 oraz drużynowi i druży- 
nowe poszczególnych drużyn harcerskich, 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. W 
czwartek, dnia 27 bm. odbędzie się wy- 
cieczka do Łowicza pociągiem Popularnym 
zorganizowanym przez Ligę opierania 
Turystyki. jazd z dworca kaliskiego o 
godz. 6 min. rano, powrót do Łodzi o 
godz. 23 min. 26, Wycieczka weźmie u- 
dział w procesji Bożego ciała i zwiedni 
ciekawsze zabytki architektoniczne tnia- 
sta, również przewidywane zwiedzenie 
Arkadii (za dopłatą), 

Oplata za przejazd w obie strony wy- 
nosi zł 3 gr 40. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


„Posiedzenie rady wojewódzkiej. Na 
dzień 25 bm, w urzędzie wojewódzkim 
zwołane zostało posiedzenie rady woje» 
wódzkiej, na które prócz członków rady, 
tj. przedstawicieli miast wydzielonych I 
powiatów, przybywają przedstawiciele šas 
morządu gospodarczego. Na posiedzeniu 
wojewoda łódzki Ilauko Nowak wyglosi 
sprawozdanie z dzialalności władz admi: 
nistracyjnych za rok 198556 oraz omówi 
zamierzenia władz na nadchodzący okrcć, 


Zachorowania na choroby zakaźne. W 
czasie od dnia 16 do 22 hm, zgloezono tp 
Wydziału Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego następujące przypadki dała 
rowań na, choroby zakaźne: Dur brzusżny 
3 przypadki (w tygodniu poprzednim 3 
przypadki), płonica 16 przypadków (10), 
lonica 4 przypadki (0), odra 49 przypad- 
ków (74), róża 2 przypadki (3), krzlueiee 
2 przypadki (5), gorączka połogowa 2 przy» 
padki (6), dur plamisty 1 przypadek (1). 
Ogólem zanotowano w tygodniu sprawoz- 
dawczym T9 przypadków zachorowań na 
chorohy zakążne, w tygodniu poprzed- 
nim 115 przypadków. tymże tygodniu 
zanotowano 1 przypadek pokąsania przez 
paa. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Wypłata zasiłków. Wedlug danych sta- 
tystycznych Woj. Biura Funduszu Pracy 
w Łodzi w okresie gd 3. V, do 15. V. 1037 
m wyplacono zaeilki ustawowe 6510 bez- 
robolnym, W wyżoj wskazanym okresie 
zarejstrowano 1.858  nowozełaszonych, 
zdjęto zaś z ewidencji pobierających zas 
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silki 2.737 bezrobotnych na skutek skiero- 
wania do pracy zarobkowej, wzgl. ż powo- 
du calkowitego wyczerpania przysługują: 
cych im świadezeń, W nmorównaniu z o- 
kresem poprzednim stan liczebny pobie- 
rających zasilki ustowowe zmniejszył się 
o 13% osób. 


SYTUACJA STRAJKOWA 

Ostry zatarg na robotach publicznych, 
Przy budowie mostu na szosie Łódź 
Piotrków powstał ostry zatarg, Na mi 
sce wyjechał inspektor pracy z Łodzi, dla 
odbycia konferencji,  Zatarg obejmuje 
700 ludzi. 

Niezwykła przyczyna 
hryce żydowskiej Kutnera przy ul. Szter: 
Jinga 26 w dniu wczorajszym wybuchł 
ostry zatarg, Majster powaśnił się z ro- 
botnikiem i sprawa oparła się o admini- 
strację, która zarządziła zwolnienie ro- 
botnika, W obronie stanęli robotnicy i 
ogłosili okupacyjny strajk w liczbie 500 
ludzi, domagając się wydalenia majstra. 
Za tym ostatnim z kolei upomnieli się 
majstrowie i również  proklamowali 
strajk, pozostając w murach. Likwidacją 
strajku zajął się inspektor pracy. 


JUDAICA 


wojowniczy 2rd: Szmul Zajier z ul 
Maryeińskiej 2 i Josek Chucer z ul. Zawi- 
azy 24 — 24 bm. pokłócili się na ulicy o 
dzieci, Chucer dobyl straszak | począł 
strzelać w górę goniąc przeciwnika, który 
uciekał. Strzelanina spowodowała panikę 
wśród przechodniów Żydów, Kres awantu- 
rze położyła policja, zatrzymując obu wal- 
czących Żydów. Sąd starościński skaznl 
Chncera i Zajlera po 14 dri aresztu za 
awantury. (x) 

Żydowski sposób handlu, Chil Kudła 
zamieszkaly przy ul. Krzywej 10 prowa- 
dzi przewozowy handel pomarańczami. Po- 
myśłowy ten Żyd urządził się w ten spo- 
sób, że na wózku miał dwa gatunki poma- 
rańczy, jeden gorszy, drugi lepszy. Sprze- 
dawał lepszy towar po niższej cenie, jed- 
nak w ostatnim momencie w zręczny spo- 
sób zamienia! pomarańcze na gorsze, Na 
takim oszustwie zatrzyma! go na ul. Sien- 
kiewicza jeden urzędnik państwowy. Ku- 
dia odpowiadał przed sądem  starościń- 
skim i skazany został na 7 dni aresztu. 

Na gościnnych występach. Szmul Łę- 
czycki z Warty wielokrotnie karany zlo- 
dziej przybył do Łodzi na gościnne wy- 
stepy. Nie powiodło mu się, Albowiem na 
Placu Wolności gdy w nocy operował 
przy drzwiach składu konfekcyjnego apo- 
strzegł go patrol policyjny i w czasie po- 
Ścigu zatrzymał. Sąd starościński skazał 
Łęczyckiego na 1 miesiąc aresztu. (x) 


KRONIKA POLICYJNA 


Samowolna eksmisja. W dniu wczoraj- 
szym na poseeji przy ul. śląskiej 76 do- 
śżlo do gorezącej awantury w wyniku któ- 
rej zatrzymano wepółwłaścicieli nierucho- 
mości braci Wojciecha, Bolesława i Cze- 
slawa Lewy oraz ich szwagra Jana 
Placka. Właściciele nieruchomości mieli 
zatarg ż jednym z lokatorów, którego kil- 
kakrotnie pozywąli gądownie o eksmieję, 
jednak bez skutku, W razuliacie postano- 
wili we własnym zakresie usunąć niewy- 
godnego lokatora i pomijając sąd oraz ko- 
mornika uczynili to przy pomocy kilku 
uczynnych sąsiadów, Pokrzywdzony zwró- 
cit się do policji o pomoc. Kiedy przybyłó 
dwóch policjantów awanturnicy odparli 
ich, Wezwany ailniejszy oddział policji 
obezwiadnił awanturników i zatrzymał 
Lewych, ich szwagra Placka oraz dwu po- 
mocników, Przeciw awanturnikom zarzą” 
dzono dochodzenie karne. (x) 

Zabił siekierą zięcia. W domu przy 
ul. Łagiewniekiej 43, miala miejsce krwa- 
wo zakończona awantura rodzinna. 23-]et- 
ni Stanisław Urbański, znajdując się w 
stanie podehmielanym wszczął nwanturę 
ze swym  teścien Wincentym Paster- 
skim, którego uderzył pięścią w twarz. 
Pasterski schwycił miekierę stojącą przy 
piecu i uderzył 5 razy Urbańskiego w glo- 
wę, tak ża rozplatał mu czaszkę. Ranny 
zmarł wkrótce. Zrozpaczona żona Urbań- 
skiego usilowała popelnić samobójstwo i 
na Ulicy Łagiewnickiej rzuciła eię pod 
tramwaj linij Nr. 5 jednak uratowano ją. 
Pastorekiego policja aresztowała, (x) 


KRONIKA SĄDOWA 


Stałszował żyro na wekslu. Symcha 
Drybiczer był sprzedawcą w skladzie przę- 
dzy Abrama Strokowekiego. Przędzę Stro- 
kowskiemu dostarczał Salomon Par 
czeweki, przy óżym zgodnie z przyjętym 
zwyczajem Parzęczeweki wyplacał powną 
prowizje od dostaw sprzedawcy Drybicze- 
rowi. W maju ub. r. Parzęczewski dal wo- 
kaol na 100 zł, aby Drybiczer zdyskonto: 
wat go. Drybiczer weksel przywiaszczył 
sobie, zdyskontował go, u Strokow- 
skiego, który podpisał Żyro Parzęczew- 
skiego i puścił wękgęl w obieg. Na skutek 
skargi Parzęczewskiego wdrożono docho- 
dzenie i Strokowskiego oraz Drybiczera 
pociągnięto do odpowiedzialności karnej 
za przywłaszczenie i sfałszowanie. SĄd 0- 
kręgowy w Łodzi skazał 26-letniego Abra- 
ma Strokowekiego na 8 mies. więzienia, 
B6-letniego Symchę Drybiczera na 6 mies. 
więzienia. (x) 
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Poznań, ów, Marein 70, P. K. O. Pos |- 
48-07, 44-61. 65-24, 9525; po godz, 19 aras w niedziele i święta; 40-72, 14-76, 43-07, 


KRONIKA PABIANIC 
A ZOT Z, 
Pierwsza Komunia św, W niedzielę, 
dnia 23 bm, w parafii N. M. P, w Pa- 
bianicach odbyła się piękna uroczy: 

oto 358 dzieci obojgź 


przystąpienia f 

poraz pierwszy do Slolu Pańskiego. Pa 
uroczystości kościelnej zostaly dzieci ugo- 
szczone kawą i plackiem w sali Domu 


Katolickiego. f 
Żydowska kwesta uliczna, Wielkie o- 
burzenie i zdziwienie wśród spoleczeństwa. 
katolickiego wywołalo ukazanie się na 
ulicąch miasta w niedzielę, ub. w dzień 
wielkiej uroczystości ślubowania młodzie- 
ży katolickiej — kwestarek żydowskich. 
Oburzenie było tym większe, że podobną 
kwestę uliczną Żydzi urządzili już poraz 
drugi w hi roku, Żydowskie kwestarki 
nie zadowoliły się obstawianiem swojej 
dziolnicy. lecz pchaly się na główne ulice 
miasta i to w chwili, gdy 4 kościoła wy- 
chodziła przybyła na zjazd dekanalny ca- 
la młodzież katolicka. To też nie dziwne- 
go. że oburzenie 
wytrącił z rąk 
dówki prz A 
ki żydowskiego towarzystwa „Linas-Ha- 
cedek“, Dziwnym się wydaje, dlaczego in- 
ne organizacje i instytucje użyteczności 
publicznej mogą urządz jylko raz do ro- 
ku kwestę uliczną, a Żydzi aż dwa razy 
i to nawet w niedzielę. 

Protest żydowski skończony protestem 
przeciw protestowi. Żydostwo pabianickie 
na znak protestu przeciwko zajściom 
brzeskim postanowiło w poniedzialek, 
dnia 24 bm, od godz, 12 w poł, do 14 poza- 
mykać wszystkie sklopy i wstrzymać ruch 
i pracę w fabrykac Do protestu tego 
przylączyli się prz żnie Żydzi ze sta- 
rego miasta, gdzi amykano sklepy i 
unieruchomiono fabryki żydowskie. Na- 
tomiast na nowym mieście Żydzi nie 60- 
lidaryzowali się i sklepy w czasie prote- 


stu mieli otwarte, jak również większość 
fabryk była czynna. Zaznaczyć należy że 
przeszla stu robotników w fabryce Żyda 
temu 


Wainsteina zarządziło przeciwko 
protestowi dwugodzinny strajk 
znak protestu. W innych zaś fabrycz 

i tkalniach żydowskich robotnicy polscy 
nie dopuścili wogóle do strajku. 

Za 1 sztukę materiału — dwa lata wię” 
zienia. Iwankiewicz Aleksander 1 brat 
jego Antoni, zamieszkali przy ul. Koper- 
nika 29, dopuścili się w dniu 2 marca br, 
kradzieży 1 sztuki materialu ze sklepu 
"kaczy Chrześcijan. Obecnie za czyn swój 
stanęji przed tut, sądem grodzkim. który 
skazał Aleksandra Iwankiewicza 18 razy 
karanego na dwa lata więzienia, a Anto- 
niego na sześć miesięcy więzienia. 

a uprawianie oszukańczej gry. Kra- 
jewska Marianna, zam. w Łodzi Rzgowska 
28. stanęla przed tut. sądem grodzkim za 
uprawianie na jarmarku w Pabianicach 
w dniu 23 marca oszukańczej gry, Sąd 
skazal Krajowską na trzy miesiące aresztu 
z zawieszeniera na frzy lata. 


KRONIKA ZGIERZA 


Bezrobocie w Zgierzu. Obecnie pomi- 
mo prowadzenia robót sezonowych stan 
hozrohocia przedstawia się bardzo poważ- 
nie, Zarejestrowanych bezrobotnych jest 
1756 osób, rodzin w których nikt nie pra- 
cuje jest 220, Rodziny te otrzymują zapo- 
mogi żywnościowe z Funduszu Pr 
O czystość miasta. Zarząd 
Zgierza wydał przepisy sanitarne, regu 
lujące kwestje utrzymania czystości w 
miejscach publicznych, Po wydaniu tych 
przepisów komisja sanitarna stwierdziła, 

właścicieli nieruchomości, a 
a Żydzi, nie przestrzegają bych 
Na opieszałych nałożone żo- 
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Pa kary. 

ybory wiceprezydenta, 
bm, w godz. popoludniowych w miejsco- 


We wtorek, 


odbędzie się w Zgierzu zebranie Rady 
Miejskiej, która ma dokonać wyboru wi- 
ceprezydenia i 4 ławników. Dotychczas 
nie wiadomo jakie kandydatury wystawią 
poszczególne frakcje. 

Wypadek zatonięcia, W sohotę dn. 22 
bm. w godz. po poludniowych w miejsco: 
wości letniskowej Grotniki pod Zzierzem 
wydarzył wię nieszczęśliwy wypadek. 21- 
latni Marian Szewczyk. zam. w Zgierzu 


przy ul. Piątkowskiej 2, wpadł do wody 
i utonął. 
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wakulek wywrócenia się łódki 
Po pólloragodzinnych  poszukisy: 
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KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 


Manifostacje żydowskie. Zgodnie z za- 
powiedzią w poniedzialek 22 bm. żydo- 
stwo tutejeza znak protestu o godz, 1% 
zamknęło swoje sklepy; także i fabryki 
żydowskie częściowo zostały. wstrzymane. 

Błogosławieństwo Apostolskie Ojca św, 
dla obywatela Zduńskiej Woli, Kuria bi- 
skupia w Łodzi pismem z dn. 8 kwietnia 
1937 zawiadomiła obywatela Zduńskiej- 
Woli p. Klauzego (ul. Marsz. Piladuskie- 
go) o błogoslawieństwie Anostolskim Oj 
cą św, dla niego za napisany utwór mu- 
zyczny z racji ló-lecia koronacji Ojca św. 
Jest to już drugie z zrędu osobiste bto- 
gosławieństwo dla p. Klauzego. Pierwsza 
otrzymał 15 listopada 1934 r. także za u- 
twór muzyczny, 


fe 
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SZIOSZENIA redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, e) na stronie drugiej 60 groszy, à) na stronie wiadomości lokalnych 1— zł. Drobne uałuszenia 
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Przechodzili też starzy zakochani mo- 
Przechodzili też starzy, zakochani mo- 
tyle, pragnący zużywać siły, póki ich 
tylko starczy, dążąc zapewne do boga- 
tych, przybranych w klejnoty gwiazd, 
które protegowali i których obecność 
rozwesela i ożywia teatry, sale kon- 
certowe i opery. Zapalano już latarnie, 
a drobniutki deszczyk zaczął mżyć po- 
woli. Edmund ofiarował swe usługi 
i parasol z żarcikiem: 

— Pozwolisz mi mieć przyjemność 
usłużenia ci parasolem? — zapytał 
widząc, że Nelly coraz szybciej ucieka. 
— Co za glupie, ale śliczne stworzon- 
ko! — zauważył. — Czy warto dla niej 
narażać się na przeziębienie? 

„— Nie życzę sobie bynajmniej mó- 
wić z panem — odparła gniewnie. 

— Może przyjmiesz szklaneczkę wi- 
na u Verveya? Ach! Żebyś wiedziała, 
jakie tam wesołe i miłe wieczorki! 

= Proszę mnie zostawić w spoko- 
ju — rzekła Nelly bez tchu prawie od 
szybkiego biegu. — Nie chcę, abyś 
mnie pan dłużej nudził. 

— Oh! Skromnisia! Która z was nią 
nie jest, to ją najlepiej udaje. Zawsze 
odgrywacie role skromnych, dopóki 
macie na sobie tanie paltociki. Alboś 
prawdziwie niewinna, albo też wcale 
zręczna. Muszę się przekonać, które z 
dwojga, boś mi się na prawdę podoba- 
ła, mała bałamutko! 

W tej chwili kapitan Mallandaine, 
wychodzący z Vigo-street, otarł się o 
ramię Edmunda i nagle poznał w na- 
pastowanej dziewczynce Nelly, posły- 
szał jej ostatnie słowa i zrozumiał 
natychmiast sytuację. Gniew go zdjął 
bez granic, podniósł laskę w górę 
i spuścił ją gwałtownie na plecy Ed- 
munda. 

— Ach! do diabła! — krzyknął ten 
obracając się — co to takiege? Czyś 
zwariował, Geraldzie? 

Nelly ujrzała zsiniałą z gniewu, po- 


Nie czekał na odpowiedź, bo gniew 
go opanowywał, a bał się obrazić Ges 
ralda, aby nie utracić łagodnego i da- 
jącego chętnie więcej wierzyciela. Za- 
trzymał pierwszy przejeżdżający po 
wozik, a wskoczywszy do niego kazał 
się zawieżć do Prince's Gate. 

Wyraz cierpienia na  twarzyczce 
Nelly zafrasował Geralda. Wszak to 
było to samo dziewczę, które wbiegło 
do Stapplefield Hall, aby go uratować 
od śmierci, gdy ogień i zniszczenie by- 
ły tuż blisko, a jasna łuna na niebie 
ostrzegła ją o płomieniach jemu za- 
grażających. Jakże spokojną i odważ- 
ną była ona w tych okropnych chwi- 
lach! Była to też ta sama Nelly, którą 
wyniesiono zemdloną i ranną z klatki 
tygrysów, która pomimo bólu uśmiech= 
nęła się do niego, w której jasnych, 
fioletowych oczach połyskiwała mi- 
łość, Nelly ze swymi ustami, podobny- 
mi do pączka róży, z poetyczną wy- 
obraźnią, złocistymi pasmami prze- 
cudnych włosów, niewinna wciąż i 
piękna jak w latach swego dzieciń- 
stwa, gdy plotła wieńce z żółtych pier- 
wiosnków na swą główkę i szyję, nie 
wiedząc jeszcze o tym, że ją natura 
obdarzyła twarzyczką anioła! Nie! On 
jej kochać nie przestanie, a wspom- 
nienie o niej jak przytłumiony, lecz 
wciąż powstający smutek zawsze drę- 
czyć go będzie. 

Nelly czekałą długo u drzwi ele- 
ganckiego mieszkania przy Mayfair, a 
nikt na jej dzwonienie nie odpowia- 
dał; wreszcie za trzecim pociągnię- 
ciem dzwonka zamiast lokaja wysu- 
nęła się jakaś brudna, rozczochrana 
służąca i wyjrzała przeze drzwi. 

— Ach! to panienka! — rzekła 
przyciszonym głosem. — Biedny pan 
już niedługo pociągnie, już go panien- 
ka więcej nie zobaczy. Pani taka nie- 
szczęśliwa, że prawie straciła przy- 
tomność, 

Nelly poznała w służącej niejaką 


— Ach! do diabła! 


ważną twarz Geralda i pobiegła na- 
przód, ile jej tylko sił starczyło, 

— Nie, bynajmniej nie zwariowa- 
łem, ale was, panicze, trzeba czasem 
laską nauczać — odrzekł Gerald pa- 
trząc nań gniewnie. Edmund pożyczał 
już dużo pieniędzy od Geralda i miał 
zamiar pożyczać ich jeszcze więcej, 
ucieszył się też i nio śmiał oburzać się 
z powodu otrzymanego uderzenia. 

— Jesteś dziwnie prędkim, mój kapi- 
tanie — rzekł tylko starając się u- 
śmiechnąć I być bardzo miłym, 
Czyż każdy nie ma prawa zabawić się 
na Regent-street o zmroku jak mu 
się podoba? 

— W każdym razie nie prześladu- 
jąc niewinnej dziewczyny. 

— Ona była dla mnie strasznie nie- 
grzeczna! Zresztą któż tam może wie- 
dzieć, która z nich jest niewinna. Po- 
wiedz mi tylko, kapitanie, czy cię tak 
interesuje ta ładna blondynka, czy też 
jesteś tak surowy w swych zasadach? 
Nie powinieneś jednak być srogim; 
wszak posiadłeś Vivianę, to cię powin- 
no ułagodzić. n 


Krzyknął — 


Kitty, posługaczkę w domu pani Ru- 
dersheim. 

— Pan Rudersheim umiera? — za- 
pytała cichym i smutnym głosem. 

— Tak, panienko! Przebyliśmy tu 
okropne czasy w tym tygodniu. Pan 
całkiem zrujnowany, stracił wszystko 
na spekulacjach winem szampańskim 
i wódką. Pani wszystko musi po% 
sprzedawać, co tylko posiada, a on 
dostał jakiegoś okropnego ataku. Od 
asu nie mówi wyraźnie, dwaj 
y doktorzy go leczą, ale nie 
dzić nie mogą. Nie ma żadnej 

ej nadziei. 

Nelly usiadła i czekała; serce jej 
było zbyt przepełnione bólem, aby o- 
dezwać się mogła. A więc ta dobra, 
milutka pani tak strasznie cierpiała? 
Wieść ta była tak niespodziewaną ji 0- 
kropną, że wierzyć się temu nie 
chciało. 

— Pani pragnęła bardzo panienkę 
zobaczyć — ciągnęła dalej służąca — 
bo pan dowiedział się czegoś o prze- 
szłości panienki. 

— O mojej przeszłości? — zawołała 
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Nelly. W tej chwili Violetta Ruders- 
heim wsunęła się cichutko do pokoju 
i położyła swe drżące palce na ramie- 
niu Nelly. Dziewczynka odwróciła się 
i ucałowała tę śliczną, białą rączkę. 
Pani Rudersheim szlochała i wsparła 
się hezwiednie na Nelly. 

— Jakże mnie martwi, że widzę pa- 
nią w tak głębokim smutku! — rzekła 
Nelly tkliwie, czując, że w zachowaniu 
się pani Rudersheim przebija więcej 
serdeczności, niż zwykle. å 

— On umiera, Nelly! Mój biedny, 
nieszczęśliwy Hubert! W całym smut- 
ku i rozpaczy mam jedną pociechę, 
nadzieję, ba odnalazłam moją córkę. 
Ty nią jesteś! 

Nelly upadła na kolana, a uchwy- 
ciwszy brzeg sukni Violetty, poczęła go 
całować, É 

Słowa to rozbudziły nigdy nieuśpio- 
ne uczucie w jej sercu, wstrząsnęły nią 
całą; instynkt człowieczy, rzadko kie- 
dy mylący się, ozwał się w jej duszy. 

— Moja matko! O moja święta, je- 
dyna matko! Pozwól mi uścisnąć cię, 
wyobrazić sobie choć na chwilę, że ty 
nią jesteś dla mnie, jeżeli ten słodki 
sen nie ma być prawdą. 

Pani Rudersheim zarzuciła swe ra- 
miona na szyję dzieweczki i zaczęła 
głaskać jej włosy. 

— Wierzę, że ty jesteś moim dziec- 
kiem, Nelly, bo on mi to mówi. Od 
początku przyszło mu to na myśl; za- 
stanawiał się nad tym, nie mówiąc mi 
nie. Poczciwy mój Hubert zawsze 
mnie tak oszczędzał... najął kogoś, 
który śledził starą Sidewing, dowiady- 
wał się o jej życiu i przeszłości i wre- 
szcie odkrył, że sama miała maleńką 
córeczkę. : 

Nelly wciąż klęczała, ogarniało ją 
dziwne uczucie rozkoszy i zarazem 0- 
bawy, zrodzone z oczekiwania i na- 
dziej. Nie wierzyła jeszcze swemu 
szczęściu. 

— Gdyby mógł Hubert żyć, to by 
wszystko sam wyjaśnił. Ma to naj- 
głębsza przekonanie, że Viviana Bran- 
scombe jest przywłaszczycielką cu- 
dzych praw, i że życie jej jest fałszem 
i obłudą. Sądzi, że nie jest ona kim 
innym, jak tylko dzieckiem starej Si- 
dewing. Kazał mi przygarnąć cię do 
swego serca, jako jedyną, pozostałą 
mi w moim zmartwieniu pociechę. 
Razem więc musimy postarać się o od- 
krycie tej brudnej tajemnicy i znale- 
zienie wyjścia z ciemnego labiryntu 
przeszłości, 

Ń Nelly powstała. A więc ta piękna, 
nieszczęśliwa kobieta, była rzeczywi 
ście jej oddawna utraconą matką? 
Chwila ta tyle sprawiała jej szczęścia 
i radości, ile ta, w której sobie powie- 
działa, że Gerald prawdziwie ją ko- 
cha. I zresztą, jeżeli to cudowne przy- 
puszczenie się sprawdzi, to on może 
znów do niej powróci í uszczęśliwi ją 
dawną miłością. 

— Przebacz mi, moja droga Nelly, 
że nie myślę w tej chwili o tobie tak, 
jakbym powinna; ale te chwilę są dla 
mnie tak okropne! Uczę się cierpliwo- 
ści, wytrwania į rezygnacji — rzekła 
Violetta smutnie. — Mój mąż, moje 
bóstwo cierpi niewypowiedzianie nad 
tym, że zostawia nas obie bez środków 
do życia. Co ja pocznę, gdy jego za- 
braknie! 

— Ależ jeżeli ja jestem prawdziwą 
dziedziczką» — szepnęła Nelly — i je- 
żeli to może być dowiedzione, to prze- 
cież pani będzie otoczona wygodą i 
spokojem przez całe życie. 

Twarz pani Rudersheim przybrała 
teskny i smutny wyraz. Nelly poszła 
za nią i chwilę potem stanęły ująwszy 
się za ręce, przy śmiertelnym łożu Hu- 
berta Rudersheim. 


Zaręczyny 


Viviana była niezmiernie ostrożną 
osóbką, a rozsądku swojego nie odzie- 
dziczyła po żadnym ze swych rodzi- 
ców. Dawał tego dowód aktor, Robert 
Sidewing, bo, zamiast cieszyć się swym 
powodzeniem i używać życia, zaciągał 
coraz to nowe długi i pił tak okropnie, 
że wysłaniec pana Rudersheim, przy- 
były do Devonshire, aby się dowiedzieć 
najdrobniejszych szczegółów o życiu 
pana i pani Sidewing, znajdował go 
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— Nelly! — szepnął chory dziwnym 
głosem. Piętno śmierci wyryło się już 
na jego czole. p 

Pochyliła się nad nim, starając się 
usłyszeć słabe, niewyraźne brzmienie 
słów, wymawianych przez umierają 
cego. 

— Bądź dobrą dla twej matki! Je- 
stem przekonany, żeś jej własnym 
dzieckiem. Mógłbym i starałbym się 
tego dowieść, gdyby mi życia starczy- 
ło. Teraz wy same musicie pracować 
nad odkryciem tajemnicy. Opiekuj 
się, Nelly, moją ukochaną. 

— Tak! O! ja ją tak kocham! — za- 
wołała Nelly — będę się zawsze nią 
opiekować i życie poświęcę, aby ona 
była tylko szczęśliwa. Dla niej posta- 
ram się dowieść prawdy, odkryć ta- 
jemnicę i ukrywaną zbrodnię. Przy- 
sięgam, że wyjaśnię sprawę, dotyczącą 
mojego i Viviany Branscombe urodze- 
nia. 

Oczy jej błyszczały groźnie. Często 
zastanawiała się nad tym, dlaczego 
dotąd same cierpienia i niesprawiedli- 
wość losu były jej udziałem. Zdolną 
więc była w tej chwili zrobić najwięk- 
sze poświęcenie i ulec najbardziej sro- 
giemu prześladowaniu, aby tylko zo- 
stała winna ukaraną, a wszystkie fał- 
sze i niegodziwości były wyjaśnione. 
Umysł jej gotowy był do walki o pra- 
wdę. f > 

— Nie będziesz samotną, moja. Vio- 
letto jedyna — szepnął, umierający, 
gdy żona pochyliła się nad nim. 
Wiem, żeś tęskniła zawsze za uści- 
skiem swej córki, ja cię z nią rozdzie- 
liłem, ale za to ostatnie moje tchnienie 
jest wysiłkiem, aby cię z nią połączyć 
na nowo. 

Złożyła gorące pocałunki na jego 
bladych ustach. 

— Będziesz miała zawsze Nelly przy 
sobie, moja ukochana, — rzekł E | 
raźnie — nie rozpaczaj, gdy mnie j 
tu nie będzie. 

Cierpienie co ją ogarniało, stało się 
mniej dojmujące. Miała czym się po- 
cieszyć!. 

— Tak, będziemy zawsze razem, 
ona mnie nie opuści — wyrzekła, czu- 
jąc maleńką rączkę Nelly w swojej. 

Nelly stała bez ruchu, ale uniesie- 
nie tej duszy rozjaśniało wyraz jej 0- 
czu, nadawało im niezrównaną tkli- 
wość. Dodawała siły i energii swej 
drżącej matce, która w jej obecności 
zdawała się mniej zgnębioną i przybi- 
tą. W istocie, straszna rozpacz ogar- 
nęła nieszczęśliwą Violettę, gdy duch 
śmierci wśród groźnego milczenia za- 
wist w tym pokoju, W kilka chwil 
potem Nelly wysunęła się cichutko, 
pozostawiając ich samych, aby się 
mogli pożegnać na długą rozłąkę, któ- 
rą Bóg sam tylko skrócić i przerwać 
może. Dziewczynka była Ździwioną i 
przerażoną; pragnęła żyć teraz po to, 
aby odkryć tajemnicę, zaciemniającą 
jej życie, i wydać światu zbrodniarkę, 
która nie zawahała się zawieść świę- 
tego zaufania. 

Viviana wydawała się jej w tej 
chwili piękną, lecz jadowitą żmiją. 
Lękała się myśleć o niej, pomimo to, 
postanowiła sobie zdobyć się na od- 
wagę, nie obawiać się jej wpływów i 
siły i wystąpić otwarcie przeciwko o0- 
szustce. Piękna panna będzie zmu- 
szoną opuścić swoje różowe, atłasowe 
buduary, powozy i konie, klejnoty i ca- 
ły przepych, jaki ją dotąd otaczał, a 
może nawet i strój weselny z welonem 
oblubienicy. 

— A jeżeli sprawiedliwość będzie 
wymierzoną za późno? — zapytała się 
z bolesnym wykrzykiem. — W takim 
razie wolałabym nie wiedzieć wcale 
prawdy. Na cóż mi ona? 


Viviany 


prawie zawsze w wesołym usposobie- 
niu. 


Riley, tak się nazywał posłaniec, 
dowiedział się dużo rzeczy od nieroz- 
sądnego Roberta, ale nie wiedział je- 
szcze wszystkiego, ponieważ Sidewing 
czasami nie bywał pijany, i że do ga- 
dania nieprzytomnego człowieka zby- 
tniej wagi przywiązywać nie można. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Skrzypce $ 


kuźni 


wiejskiej 


Osobliwe dzieje sławnych skrzypiec mistrzów włoskich 


Dziwne są koleje sławnych skrzypiec. 
Przechodzą one z pokolenia na pokolenie, 
dźwięki ich rozbrzmiewały nieraz w obo- 
zach cygańskich, to znowu w salonach 
królewskich i przed tysiącznymi tłuma- 
mi w salach koncertowych, aby zamilk- 
nąć nieraz na dziesiątki jat w zbiorach 
melomanów i zbieraczy osobliwości. 

Sławą światową cieszą się- skrzypce 
włoskiej szkoły z miasta Cremony, w 
szczególności zaś 


pochodzące z pracowni Mikołaja 
Amatiego i Stradivariusów. 


Sława instrumentów tych jeszcze za 
życia ich twórców była tak wielka, że 
król francuski Karol IX zawezwał Ama- 
tiego na swój dwór i polecił mu wykonać 
dwanaście skrzypiec, sześć alówek i osiem 
cello dla orkiestry dworskiej. Przy- 
puszcza się, że 


wszystkie te kosztowne instrumeny 
zniszczone zostały w nawałnicy 
wielkiej rewolucji francuskiej, 


Jeden jedyny tylko zachował się, a le- 
gitymuje go jako oryginał herb króla Ka- 
rola IX i jego monogram, poza tym przy- 
ozdobiony jest w czterech miejscach li- 
liami z herbu francuskiego, Skrzypce te 
przechodziły dziwne koleje. W roku 1792 
zemsta motłochu skierowała się przeciw- 
ko gwardii szwajcarskiej, stojącej wiernie 
przy królu. 


Wycięto w pień około 600 chłopa. 


Jeden jedyny szwajcar nazwiskiem Je- 
an Tardi ocalał, schroniwszy się u inspek- 
tora królewskich magazynów. Kiedy 
szwajcar wyleczył się już z ran, inspektor 
dał mu skrzypce, aby w przebraniu graj- 
ka przedostał się do swojej ojczyzny. W 
Fryburgu szwajcarskim skrzypce odkupił 
mu jakiś bogaty arystokrata, nazwiskiem 
van der Weid za 3500 franków. Później 
skrzypce te przeszły na własność pewnego 
zbieracza niemieckiego. 

Nie mniej ciekawa jest 


historia innych skrzypiec 
królewskich. 


Król angielski Jerzy I zamówił u Anto- 
niego Stradivariusa skrzypce, które tenże 
odstawił w roku 1716. Aż do początku 
19-go wieku skrzypce pozostały w posia- 
daniu rodziny królewskiej, później prze- 
szły na własność pewnego hrabiego 
Szkockiego, który poległ w bitwie pod Va- 
terloo. Rodzina jego instrument podaro- 
wała sławnemu skrzypkowi Molique, ten 
pozostawił go uczniowi swemu  Dreifus- 
sowi z Monachium, a po jego Śmierci na- 
był go skrzypek niemiecki Waldemar Me- 
yer. 


Do najpiękniejszych 1 najsławniejszych 
instrumentów, 


jakie kiedykolwiek wyszły z pracowni 
w Cremony, należą skrzypce sławnego 
skrzypka hiszpańskiego Sarasate, znane 
pod nazwą Boissier-Violine. Dzieje ich 
są wysoce romantyczne. Pewnego dnia, 
jak niesie kronika, bogaty kupiec ge- 
newski M. Boissier wyjechał powozem na 
przechadzkę. W drodze jeden z koni zgu- 
bił podkowę, wobec czego Boissier zatrzy- 
mał się w najbliższym osiedlu przed 


kuźnią i kazał konia świeżo podkuć. W 
czasie postoju 
kupiec zauważył w kuźni 
wiszące na Ścianie skrzypce. 
Boissier był znawcą skrzypiec i sam 


grywał na tym instrumencie, począł więc 
uważnie przyglądać się znajdującym się 
w tak niezwykłym miejscu skrzypcom. 

— Jakim sposobem dostały się skrzyp- 
ce w wasze posiadanie? — zapytał gość 
Kowala: 


> “auc 
SŁYNNY REKORDZISTA NIEMIECKI 
Caracciola na nowym Mercedesie podczas 
próbnej jazdy na torzę Avus zr Berljnie. 


— Będzie temu blisko 10 lat, gdy pew- 
nego dnia przejeżdżała tędy banda cyga- 
nów, którym naprawiłem mocno uszko- 
dzony wóz. Właściciel wozu nie miał 
dość pieniędzy, by zapłacić koszty znacz- 
nej reparacji i zostawił mi w zastaw swo- 
je skrzypce, by je za kilka dni wykupić. 
Cygan jednak więcej nie wrócił a skrzyp- 
ce jego od owego dnia wiszą na ścianie 
mojej kuźni. 


— Sprzedalibyście skrzypee te —, za- 
pytał kupiec — za cenę naprawy wozu? 

— Ależ bardzo chętnie, odparł kowal — 
przypominam sobie dokładnie, że koszty 
wynosiły równe 30 franków. - 

— Dam wam 500 franków, rzekł Bois- 
sier, tyle skrzypce te są warte. Kowal z 
radością przyjął tę propozycję, a Boissier 
wrócił z cennym instrumentem Stradiva- 
riusa do domu. Po jego Śmierci nabył 


DZIEWCZĘTA POD BRONIĄ 


W szkołach chińskich ogromny nacisk kładzie się na wychowanie fizyczne I przy- 
sposobienie wojskowe młodzieży. Na zdjęciu widzimy 8-letnie dziewczynki wyposa- 


żone w małe lekkie 


karabiny podczas, ,Dnia Sportu i Siły" w Nankinie. 


skrzypce tabrykant skrzypiec Guillsume, 
który je srzedał pewnemu nauczycielowi 
muzyki na prowincję, od którego je póź+ 
nabył jakiś paryski handlarz skrzyś 
piec. Od niego nabył instrument 


sławny hiszpański skrzypek 
Pablo de Sarasate, 


który jednakże rzadko na nim grywał, 
gdyż wołał inne skrzypce Stradiyariusa. 
W testamencie swym zapisał Sarasate 
dawniejsze skrzypki cygana swemu mia 
stu rodzinnemu Pampeluna, gdy drugie 
skrzypce, na których zwykle grywał pod- 
czas swych występów koncertowych, 
sprezentował paryskiemu — konserwato- 
rium. 

Dzisiaj niespodzianki takie, jak te me 
skrzypcami cygańskimi, są już wykluczo- 
ne. Handel skrzypcami drogocennymi jest 
dokładnie poinformowany, 


w jakich rękach znajdują się ory- 
ginalne instrumenty, 


Ceny skrzypiec ze szkoły kremoneńskiej 
są niezmiernie wysokie i to nie tylko do- 
tyczy instrumentów, wyszłych z pracowni 
Antoniego Stradivariusa i Mikołaja Ama- 
tiego, wysoce cenione są także skrzypce 
z pracowni Guiseppe Guarneri, Lorenzo 
Guadagnini, Carlo Bergonzi, Franceses 
Gobetti, Alesandro Gagliano, Michelange- 
lo Bergonzi, Montagnana, Omobono i 
Francesco Stradivari. Z biegiem czasu 
gust się zmienił i ceny uległy wachaniom. 
Skrzypce Nicola Amati, uchodzące kiedyś 
za najdoskonalsze, spadły w cenie. Słodki 
i miękki ich ton ginie w wielkich salach 
koncertowych. 


Poszukiwane są natomiast coraz bar- 
dziej skrzypce Guadagniniego, 
na czele jednakże są wciąż jeszcze bege 
sprzecznie Stradivariusa, Mozart wpraw- 
dzie grywał najchętniej na skrzypcach z 
pracowni mistrza tyrolskiego Jakuba 
Stainera. (KK.) 


„erzeci stopień" 


Metody policji amerykańskiej wobec gangsterów 


Walka policji amerykańskiej z prze- 
stępczością jest niezmiernie utrudniona, 
raz dla tego, że organizacje gangsterów 
zbyt głęboko i szeroko zapuściły korzenie, 
a powtóre, ponieważ publiczność na ogół 
nie współpracuje z policją. Dzieje się to 
dlatego, że wielu ludzi, także na bardzo 
wybitnych stanowiskach, jest w zmowie 
ze zbrodniarzami i potajemnie idzie im na 
rękę, a z drugiej strony dlatego, że po- 
szkodowani przez zbrodniarzy nie donoszą 
o tym policji, z obawy przed ich zemstą. 
W takich warunkach każdy urzędnik kry- 
minalny musi mieć swoich szpiegów w 
świecie przestępczym. Szpiegowie ci mu- 
szą za tym być sami zbrodniarzami, aże- 
by mieć dostęp do świata podziemnego. 
Ponieważ jednakże zdrajców czeka kara 


śmierci, żaden zbrodniarz dobrowolnie 
nie zechce pójść na służbę policji. Metoda 
nie zupełnie poprawna, za pomocą której 
policja zdobywa sobie szpiegów, jest mniej 
więcej następująca: Szczególnie podatny- 
mi do szpiegowania są złodzieje kieszon- 
kowi i handlarze narkotykami. Schwyta- 
nego na gorącym uczynku stawia się przed 
sędziego, który jest w porozumieniu z po- 
licją i przestępcę zasądza na bardzo wyso- 
ką ale warunkową karę więzienną. W ta- 
kiej chwili zbliża się do niego urzędnik 
kryminalny i proponuje mu wstąpienie do 
służby wywiadowczej, przy bezwzględnym 
zachowaniu tajemnicy. W razie zgody o0- 
trzyma on wysokie wynagrodzenie, a w 
dodatku policja patrzyć będzie przez szpa- 
ry na jego osobiste sprawki. W przeciw- 


120 milionów dolarów na wróżki 


wydają co roku przesądni Amerykanie 


Zdaniem jednego z najpoczytniejszych 
amerykańskich dzienników „New York 
Herald Tribune*, corocznie obywatele a- 
merykańscy wydają na wróżki, astrologów 
i rozmaitych jasnowidzów ponad 120 mi- 
lionów dolarów. 

„New York Herald Tribune“ twierdzi, 
że Ameryka jest jednym z najprzesądniej- 


szych krajów świata. Najlepszym tego do- 
wodem jest że w większości amerykań- 
skich hoteli, pensjonatów, biur, instytu- 
cyj nie tylko prywatnych, ale nawet urzę- 
dowych, unika się używania numeru „13“, 
zastępując go numerem „12a“. W amery- 
kańskich wagonach kolejowych też nie ma 
miejsc, oznaczonych numerem „13“, 


Córka przemysłowca uciekła z szoferem 


W tajemnicy przed rodzicami wzięła ślub z ukochanym 


W niezwykle tajemniczych okoliczno- 
ściach zginęla córka znanego przemysłow- 
ca warszawskiego Rudolfa Pizera, 22-let- 
nia Irena. Równocześnie z nią zginął szo- 
fer, 28-Jetni Stefan Mokrzycki. 

Po bezustannych poszukiwaniach czy- 
nionych przez rodzinę, o zaginięciu powia- 
domiono urząd śledczy. Wynik dochodzeń 
policyjnych okazał się sensacyjny. Zagi- 
niana córką oraz szófer zam i 
wiem wspólnie w jednym z p 
Milanówka. Oboje w tajemn 


sjonatów w 
y przed ro- 


dzicami wzięli ślub. 

Odkrycie wywarło na rodzinie wstrzą- 
sające wrażenie. Pizerówna była zaręczona 
z synem wiedeńskiego milionera i w 
czerwcu miał odbyć się ślub. Poczyniono 
już przygotowania na wielką skalę. Rodzi- 
ce przygotowali córce kilkusettysiączny po- 
sag oraz dom w A. Jerozolimskich, w któ- 
rym urządzili 7-pokojowy luksusowy apar- 
tament. Rozżalony ojciec domaga się ka- 
tegorycznie od córki zerwania z mężem, 


Drzewo winne 
na Madagaskarze 


Na Madagaskarze ronśie drzewo, na- 
zwane ravenola. Tuziemcy nazywają je 
„drzewem winnym”, a w niektórych oko- 
licach „orzeźwieniem podróżnych". Obie 
nazwy ludowe są najzupełniej usprawie- 


dliwione. Kora bowiem drzewa, zacięta 
scyzorykiem, wydziela w dużych ilościach 
sok o smaku wina. Przy częstszym uży- 
ciu sok ten działa jak narkotyk. Kto się 
do niego przyzwyczai, odczuwać będzie 
zawsze potrzebę ukojenia pragnienia so- 
kiem z „drzewa winnego* — które jest 
„orzeźwieniem podróżnych”, ale może się 
także stać ich zgubą. 


nym razie powędruje do więzienia a i w 
przyszłości cieszyć się będzie szczególną 
opieką policji, Prawie zawsze niarz 
przyjmuje propozycję policji, 

Gdy zbrodniarza nie można żadną miś+ 
rą nakłonić do zeznania, stosuje się w A+ 
meryce tzw. trzeci stopień, czyli że wymu- 
sza się je za pomocą środków gwałtow= 
nych. Weźmy na przykład taki wypadek: 
Młoda żona bankiera została uprowadzo- 
na przez gangsterów, którzy zażądali bar 
dzo wysokiego okupu. Podczas rozmowy 
telefonicznej w sprawie okupu udało się 
policji przychwycić pośrednika, Był nim 
kilkakrotnie karany zbrodniarz, który cy- 
nicznie oświadczył, że młoda kobieta bez- 
litośnie zostanie zamordowana, jeżeli się 
go nie wypuści na wolność i nie zapłąci 
okupu. Zwłoki niedy nie będą odnalezio- 
ne. Chwyta się wtedy „trzeciego stopnia”, 
a po kwadransie zbrodniarz wyśpiewał 
wszystko, co wiedział, tak iż zdołano mło- 
dą kobietę jeszcze uratować. 


Nie są to sposoby humanitarne, ale czyż 
można postępować humanitarnie ze zbrod- 
niarzami? (Ek) 


NOWY WYMYSŁ MODY 
Oryginalne ozdoby na bluzce w formie kó« 
łek są ostatnim krzykiem mody. 


